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rad V. Nadzwyczajnego Kongresu P. S. L. 


„Piast 


W niedzielę 28 listopada b. r. odbył się zgodnie 
z porządkiem dziennym, pochód na Wawel uczestników 
Kongresu P. 8. L. „Piasta“. 

We wzorowym porządku ustawiły się do pochodu 
Straże pożarne i straż porządkowa w zielonych czap- 
kach, orkiestry, województwa. Żadnego nie brakło w po» 
chodzie. Przybyły delegacje z dalekiego Wilna i Łucka, 
ze wschodniej Małopolski i całej Kongresówki, z Po- 
morza i Wielkopolski, z Górnego Śląska, który po raz 
pierwszy obesłał Kongres P, S. D. „Piasta“ — znaczy, 
że i tam dotarły wpływy „Piasta“. - 

Rozwinął się olbrzymi pochód, jak zwyczajnie bywa, 
gdy kilkanaście tysięcy osób bierze udział w pochodzie. 

Takiej siły chłopskiej, jaka była skupiona w tym 
pochodzie, Kraków dawno, a może nigdy nie widział. 

ie nietylko siły fizycznej, Pochód był gęsto przety- 
kany sztandarami, 

Różna ich wielkość, różne barwy, najczęściej z wi- 
zerunkami Matki Boskiej Częstochowskiej i ze znakiem 
Orła Białego. „Z Bogiem i wiarą lud dla Ojczyzny“, 
głosi sztandar ziemi częstochowskiej, „Żywią i bronią*, 
widnieją złote litery na sztandarze warszawskiego wo- 
jewództwa. 

„Bartosza“ i „Jeszcze Polska nie zginęła” rozlega 
się w szeregach. „Rota“, „Nie damy ziemi“ kończy 
przemówienie b. posła i wicemarszałka Maia na Wawęlu. 


Po przemówieniu rektora Uniwersytetu, Marchlew= 
skiego, wyrwał sią z tysięcy piersi okrzyk: „Niech żyja 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita!“ — „Niech żyje Prezydent 
Rzeczypospolitej!“ G 

Te napisy na sztandarach, te okrzyki, mówią jas 
sno, głośno na ćałą Polskę, kto brał udział w pocho« 
dzie P. S. L. „Piasta“ na Wawel? l 

Chłopi polscy, a nietylko polscy, bo była takża 
reprezentacja Hucułów, cały lud polski, młedzież wiej? 
ska i uniwersytecka, chłopi i inteligencja, a wszyscy 
ramię obok ramienia, karnie, zwarcie, po bratersku. :< 

Wszystko, co wieś polska ma uczciwego, prawego, 
zdrowego, ta ozimina, z której ma wystrzelić kłos i dad 
czasu żniw plon obfity — brało udział w pochodzie na 
Wawel, by złożyć wieńce u stóp pomnika Naczelnik 
Kościuszki, Przybyli z najdalszych zakątków Polski, 
niejednokrotnie za pożyczane pieniądze, niejednokrotnię 
za ostatni grosz, w niewygodzie i poniewierce. Wiodły 
ich i zaprowadziły w prastare mury Krakowa hasła 
złotemi literami na sztandarach Stronnictwa i w sercą 
zapisane, miłość ideji i programu Stronnictwa, rozkaą 
Wodza. "4 
I pomyśleć, że przeciwko prezesowi takiego Stron 
nictwa, na cześć którego brzmiały „okrzyki serdeczne 
bo w sercach tych tysięcy żyja szanowany, Czczony, 
kochany —= kierowały sie lufy karabinów maszynowych 
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i wyloty armat; takiemu stronnictwu, jakiem jest „Piast“, 
wjpoówiedziało się walkę i dąży się do jego zniszczenia. 
Tylko jawny lub skryty wróg Polski ważyć się na to 
może, 

Walka z P. $. L. „Piasta“, jak wykazał pochód 
na Wawel, to walka z ogromną I birdzo cenną częścią 
narodu polskiego. 

F Na dzień 28 listopada zgłosiło konkurencyjny po- 
chód na Wawel „Chłopskie stronnictwo“. 

Wydali tysiące ulotek, jeździli osobiście Brył, Sta- 
pińscy, Pluta, Pawłowski od wsi do wsi, od domu do domu, 
zapowiadali przyjazd dziesięciu tysięcy chłopów. Przybyło 
kilkudziesięciu chłopów i w towarzystwie kilkuset wy- 
rzutków, bo żaden szanujący sią robotnik z P. P, S. 
nie miał odwagi bratać sią z tą zganianiną, udali się 
na Wawel — a na tablicach ich, na sztandarach swych 
wywiesili „wzniosłe* hasło: „Precz z Witosem*, „hańba 
Kiernikowi* i t. p. 


Kościuszki, który, gdyby wstał z grobu, napewno uście 
skałby dłoń Witosa i pobłogosławił jego pracy, będącej 
dalszym ciągiem swojej własnej (Kościuszki) pracy, na: 
tomiast ze wstrętem i z pogardą odwróciłby się od ta= 
kiego stronnictwa, co żyje nienawiścią, oszczerstwem 
lichą, najgorszego gatunku demagogją i warcholstwem, 
Pochody na Wawel w dniu 28 listopada wykazały 
ponad wszelką wątpliwość, naocznie, że poza ruchem 
ludowym P. S, L. „biasta* jest garstka chłopów, po 
największej części obałamnconych, którzy, po przetarciu 
oczu, po przejrzeniu, wstydzić się będą, że zaliczali się 
do „Chłopskiego Stronnictwa“, oraz mety społeczne, 


Tak, jak w pochodzia na Wawel ustąpić musieli 
ze wstydem i klęską przed polskim chłopem, przed lu- 
dem polskim, zjednoczonym pod sztandarem „Piasta“, 
tak w pochodzie ku Polsce wielkiej, mocarstwowej, 
w drodze ku lepszej przyszłości, ku dobrobytowi i po- 
myślności usuaięta zostanie ta zawada i inne podobne 


Iz takiemi hasłami mieli smutną odwagę iść na |im, zwycięży P. S. L. „Piast“ a z nim Rzeczpospolita 
Wawel, pod pomnik bohatera parodowego Tadeusza | Polska. 


Zapowiedziany na dzień 28 i 29 listopada b. r. 
V-ty Nadzwyczajny Kongres P. S. L. „Piast“ do Ko 
kowa, był olbrzymią manifestacją ludu polskiegy | wi 
domym znakiem siły „Polskiezo Strogniectwa Ludowe- 
go“. Już od soboty zaczęły napływać liczne rzesze 
uczestników na Sejm ludowy do Krakowa. Od wcze- 
snego ranka na dworcu krakowskim panował ożywiony 
ruch. Pociągi nadchodzące ze wszystkich stron Rzeczy- 
pospolitej przywoziły tych, którzy, mimo wielkich cio- 
sów, jakie w ostatnich czasach padały na Stronnictwo, 
pozostali niezłomni i wierni swemn sztandarowi. Wiele 
grup przybyło ze sztandarami, a 'niektóre z orkiestrami, 
co Świadczyto i świadczy o karności organizacyjnej 
w Stronnictwie, jak również o umiłowaniu tego sztan- 
daru, którego kule w czasach przewrotu majowego nie 
potrafiły nietylko strzaskać, lecz nawet w szeregach 
— zwolenników tego sztandaru porobić jakichkolwiek 
szczerb. Uwagą zwracały szczególnie liczue delegacje 
b. Koagresówki, Wileńszczyzny, Wołynia, Poznańskiego, 
Pomorza, a nadto delegacje z Górnego Śląska, które 
pierwszy raz brały ndział w Kongresie „Piasta“. Nie 
zawiodłą kolebka ruchu ludowcgo, Małopolska, wysyła: 
jąc z Saraborskiego, Nowosandeckiego, Bocheńskięgo, 
Liımsnowskicgo, Tarnowskiego, Brzeskiego i t. p., je- 
dnera słuwsm z wszystkich powiatów Małopolski, swoich 
ćeicyutów, Od Kaszutów do Podhala, od Śląska Gór- 
nəzə go wschodnie rubieże Rzeczypuspolitej, każdy pc- 
wiał, ba, każda nawet wieś pizysłaia swoich delega- 
tów, słedy uoważniu w obecnych ciężkich czasach ra 
Gi nad Isera Ojczyzny na Sejmie ludowym w Kra- 
toewin azsLy zamanifestować siłę ludu 
w ofsU.CE da Sejnie ludowym. 
Mdsswytie loxa:e stawiła się też inteligencja, na- 
stasa 20 P. 1 To „Piast, oraz nrzedstawicigie skade- 


wiejskiego, 


Jan Brodacki, 


micekiej młodzieży ludowej. Posłowie i senatorowie zje- 
wali się w komplecie, | 
, Biuro Kongresowe wydalo 6853 legitymacyj dla 
statutowo uprawnionych delegatów z całej Rzeczypo=« 
spolitej, ilość jednak uczestników znacznie przekroczyła 
tę liczbę. 


Poświęcenie sztandaru P. S. L. 
Ziemi Krakowskiej, 


Rankiem dnia 23 go listopada część uczestników 
Kongresu, a wszczególności włościanie z Ziemi Kra- 
kowskiej tłumnie wypełnili kośgiół 00. Karmelitów na 
Piasku, gdzie odbyło się poświęcenie prześłicznego 
sztandaru, uinndowanego przez ludowców Ziemi kra- 
kowskiej, i 

„Prastara świątynia 00. Karmsiitów wypełniła się 
po brzegi. 

U ołtarza sprawował ofiarę ks. kanonik Masny 
w asystencji duchowieństwa. W prezbiterjam zajęły 
miejsca delegacje ze sziandarami, za któremi górował 
zielony sziandar Polskiego Strounictyya Ludowego Ziemi 
Krakowskiej. Na jednej stronie sztandaru widnieje Ma- 
tka Boska Częstochowska, z drugiej zaś strony widnieja 
napis: „P. S. L. Ziemia Krakowska*. 

Brali udział w nabożeństwie między innemi: min. 
O:iecki, J. Bojko, Dlugosz, Sredniawski, komitet sztan- 
darowy w osobach: pp. Wójcika, Gizy i Wyroby. Ja- 
skrawą planą rzucała się delegacją górali z Nowotar= 
szczyzny pod kierownictwem posła Bednarczyka i Roja, 

Na głos dzwonków pochyliły się głowy, chylił się 
las sztandarów przed tronem Najwyższego. 

Po skończonej mszy Świętej przemówił od ołtarza 
w podniosłych słowach eclebraus, ks. kanonik Wasiy, 
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na temat: „Jeśli Bóg za nami, któż przeciwko nam“. 
(Słowa wyjęte z lista św. Pawła do Rzymian). W prze- 
pięknej swej przemowie kaznodzieja podkreślił, że sztan- 
dar, który przed chwilą poświęcił w imieniu Kościoła, 
ma być symbolem jedności i miłości bratniej I ochra- 
niać ma od wrogów duszy i ciała. Żyjemy na przeło- 
mie — mówił dalej — Ojczyzna nasza otoczona zew- 
tząd wrogami, znajduje sią jakoby między dwoma bu- 
forami, które zgnieść ją pragną, ale nietylko ziemi 
naszej i państwn zagrażają wrogowie ościenni, Są jeszcze 
inne niebezpieczeństwa, które chcą zatruć duszę na- 
rodu i wydrzeć mu wiarę. Ten sztandar ma wam przy- 
pominać, żeście synami Kościoła katolickiego, ba lud 
polski był, jest i będzie szczerze katolicki. Włościanie, 
najliczniejsza klasa naszego narodno, jest Bogu dzięki 
podstawą narodu nąjzdrowszą fizycznie, z tego też po- 
wodu jest najpewniejszą w przyszłości narodu i pań- 
stwa. Na was bracia chłopi przeszedł obowiązek obrony 
wiary ojców waszych, jak przez całe wieki, gdy Polska 
była przedmurzem chrześcijaństwa, rycerstwo broniła 
ojczyzny przed Tatarami i Tarkami, tak i wy dziś, 
włodarze tej ziemi, musicie bronić wiary chrześcijań- 
skiej przed fałszem, sekciarstwom i barharzyństwem 
bolszewizmu. 
Po nabożeństwie nastąpiło 


poświęcenie sztandaru. 


Pierwszy gwóżdź wbił ksiądz kanonik Masny 
w imię Trójcy Przenajświętszej następnie w imieniu 
prezesa P. S. L. Witosa, p. Krowicki, rektor Uniwergy- 
tetu Jagiellońskiego Marchlewski, b. minister Osiecki 
dalej Bojko, Długosz, Sredniawski, oraz reprezentant 
miasta Krakowa wiceprezydent Wielgus, nadto* szereg 
posłów i senatorów. 

Z kościoła zebrani udali się 

pochodem do gmachu Sokoła 
przy ulicy Wolskiej, aby rozpocząć obrady. 


Powitanie gości zagranicznych. 


W tym samym czasie udąła się na dworzec dele- 
gacja, Kongresu złożona z pp. ministra Osłecklego, sen. 
Długosza, posłów, Erdmana I Maślanki, p. W. Niarchwi- 
ckiego 1 innych, aby powitać gości zagranicznych. 
O godz. 10.37 zajechał pociąg, z którego wysiedli goście 
czescy, p$.: Meciż, Braniecki, i red. dr Kochanek. Po 
przywitaniu gości przez p. ministra Osieckiego, goście 
odjechali na Kongres do „Sokota“. 


W „Sokole“. 


Kongres, który z powodu ogromnej ilości uczestni- 
ków nie mógł pomieścić się w sali „Sokoła“, przenie- 
siony został na boisko „Sokoła“. kd 

Po odegraniu hymnu narodowego, witany burzą 
oklasków i entuzjastycznymi okrzykami: „Niech żyje 
Witos, Wódz Ludu Polskiego" otwarł obrady Kongnesu 
prezes Witos temi słowy : 

Wysoki Kongresie! Zgodnie z postanowieniami 
Statntn organizacji P. S. D., a w szezególności z posta- 
nowieniami artykułu 27 i 28 otwieram V, Nadzwyczajny 
Kongres P, S. L. „Piast“. Czyniąc to, pozwolą sobie 
jak najserdeczniej powitać wszystkich przybyłych, Stwier- 
dzić muszę z przyjemnością, że mimo trudów i szykan 


czynionych z rozmaitych stron, w Kongresie dzisiej. 
szym biorą udział przedstawiciele pochodzący z każdego 
zakątka Rzeczypospolitej Polskiej. Na boisku tem, albo- 
wiem sala, aczkolwiek bardzo duża, nie pomieściła uczest« 
ników, zebrali sią przedstawiciele wszystkich naszych 
dzielnie, a także i innych narodów. W tej chwili nia 
jestem w stanie ich powitać, gdyż przybędą dopiero za 
chwilę. Obeenie przypada mi zaszczyt, ażeby zwrócić 
przedewszystkiem uwagę na to, że w Kongresie dzi- 
siejszym biorą udział, pierwszy raz przedstawiciele Gór: 
nego Sląska, należący do naszej organizacji. (Niech 
żyje Górn$ Sląsk!) Udział biorą także obywatele kre- 
sów wschodnich. Reprezentowane bardzo licznie są na- 
sze kresy zachodnie. Miło mi przywitać tutaj przedsta: 
wicieli Akademickiej Młodzieży ludowej, która w wyso- 
kim stopniu przyczyniła się także do zorganizowania 
naszego Kongresu, a która w szczególności w obecnym 
czasie zaczęła się szczerze sprawami ludowemi inte- 
resować. Witam również młodzież wiejską, która ma 
stanowić przyszłość naszego ruchu ludowego, a która 
zaczyna swoją pracę juź teraz od samych podstaw. Wie 
tam przedstawicieli naszego osadnictwa kresowego, 
którzy, opuściwszy swoje wsie, udali się na kresy, by 
tam zaszczepiać polskość. 

Witam przedstawicieli prasy, którzy przybyli tutaj. 
ażeby przyjrzeć się pracy naszego Kongresu i aby po 
tem w sposób odpowiedni informować kogo należy. 
W zebraniu dzisiejszem bardzo liczny udział wzięły 
także kobiety polskie. Spodziewamy się, że i one za- 
biorą głos w sprawach, dotyczących naszego ruchn i na- 
szego państwa. Pomiędzy nami znajdują się także przed- 
stawiciele bratniego narodu ukraińskiego, mianowicie: 
Haculi. 

Porządek obrad został wszystkim podany. Do 
zakresu działania Kongresu należy: 1) Ocena sprawo- 
zdania Zarządu głównego i Rady naczelnej. 2) Uchwa- 
lenie zasad działania i zajęcie stanowiska w sprawach 
gospodarczych i społecznych. Uchwały zapadają abso- 
lutną większością. Samoistne wnioski mogą stanowić 
przedmiot obrad o ile zostaną zgłoszone na piśmie. 

Z kolei powitał zebranych sędziwy prezes honos 
rowy Stronnictwa sen. Średniawski, któremu zebrani 
zgotowali gorącą owację. 

Senator Średniawski, zagajająe obrady wyraził 
radość jako jeden z najstarszych, którzy byli przy. na= 
rodzinach Stronnictwa — z okazji rozrostu tego Stron- 
nictwa. W dalszym ciągu swego zagajenia przedstawił 
czcigodny senior ruchu ludowego rozwój ruchu ludowego. 
Przedstawiwszy dzieje ruchu ludowego w'okresie wojny 
światowej podkreślił, że obecnie musimy dążyć do je- 
dnolitej siły ludowej, a jeżeli przyjdą wybory to ze- 
brani muszą dołożyć wszystkich sił, ażeby jak najwięe 
cej posłów przeprowadzić. Zeszliśmy się dzisiaj, ażeby 
uzupełnić nasz program w kierunku rozwojn gospo- 
darczego wsi. Myśmy zawsze bronili drobne rolnictwo, 
trzeba jednak tego, żeby to zawsze znajdowało sią 
w naszym programie. Życzeniem jak najpomyślniejszych 
i owocnych obrad zakończył sędziwy senator swoje 
przemówienie. 

Głównym punktem Kongresa w pierwszym dniu 
była wielka mowa prezesa Witosa, którą ze względu 
na jej niesłychaną doniosłość w naszych stosunkach 
politycznych, drukujemy w całości na innem miejscu: 
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Przedewszystkiem barwnemi swemi strojami zwra- 
cali na siebie uwagę przybysze z Wielkopolski, Mazury, 
Łowiczanie i z G. Sląska, oraz Huculi. Orkiestra du- 
dziarzów z Poznania zjednała sobie ogólną sympatję, 

Po przybycin na Wawel pochód zatrzymał się na 
dziedzińcu katedralnym. Tutaj przemawiali: rektor 


Mowa przedstawiciela „Czeskiego 
Stronnictwa agrarnego*. 


Po mowie Prezesa zabrał głos przedstawiciel 
„Czeskiego Stronnictwa Agrarnego* poseł Branecki. 
Składa Kongresowi pozdrowienia od czeskiego rolnictwa 
zorganizowanego w Stronnictwie agrarnem, od prezesa Uniw. Jagiell, Marchlewski, i b. wicemarszałek Sejmu, 
Klubu p. Svehli, od wszystkich posłów i senatorów, Maj. Mowcy wznieśli okrzyki na cześć Rzeczypospolitej 
reprezeutujących agrazyzm czeski, Bratnie wezwanie j jej Prezydenta, powtórzone trzykrotnie przez zebra- 
jakie otrzymali od władz P. 5. L. „Piast* wzbudziło nych, orkiestry odegrały hymn narodowy, poczim 
we wszystkich posłach czeskiego stronnictwa chęć, by |z piersi zebranych popłynęły słowa „Roty“. 
zobaczyć się osobiście i przysłuchać obradom polskich Delegacje włościańskie złożyły następnie na cokcle 
braci, z powodu jednak ważnych spraw w sejmie cze-| pomnika Kościuszki liczne wieńce, uwite z zieleni 
skim przybyć nie mogli. Stan rolniczy w Polsce spel-|i kwiatów polnych. Manifestacja była skończona. Po- 
nił swoją powinność broniąc w roku 1920 ojczyzny |chód rozwiązał się, sztandary odprowadzono przy dźwię- 


polskiej a zarazem calej zachodniej Europy przed za-|kach orkiestr do redakcji „Fiasta*. 


lewam holszowizmu. Dziś stan rolniczy powinien się 
/pryenizuwać i wystąpić jak najsiiniej przeciwko tym, 
którzy go rozbijają. Państwo może uratować jedynie 
stan rolniczy. Zapewniając o jak najserdeczniejszej przy- 
jaźni i nznaniu jakiem u Czechów cieszy się P. S. L. 
„Piast*, życzy polskiemn stanowi rolniczemu zjedno- 
czenia się oraz wznosi okrzyk na część Kongresu 
i Polskiej Rzeczypospolitej. 
K 


Po nim zabiera głos przedstawiciel S 


dowego Biura Agrarnego p, Ñeciž. W swojem przemó- 
wieniu stwierdza, że rolnictwo nigdy nie było i nie 
jest internaejonalne, ono jest patrjotycznem, narodo- 
wem, Szczerze przywiązanem do swojej ziemi i jego 
praca powinna stać się podstawą rozwojn bratnich 
narodów. 

Po przemówieniach gości czeskich zabrał głos Kapi- 
tan rezerwy Spychalski, przedstawiciel Osadnictwa Kre- 
sów Wschodnich. W dłuźszem przemówieniu przedstawia 
stosnuki polityczne i gospodarcze na kresach wschod- 
nich, kończąc okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej Polskiej, 

Następnie imieniem Akademickiej Młodzieży Ludo- 
wej powitał Kongres p. Galarowski, poczem na temat: 
„0 międzynarodowej sytuacji Po!ski* wygłosił referat 
wicemarszałek Sejmu, p. Dębski. (Przemówienie to od- 
kładamy do następnego numeru). 


Pochód na Wawel. 


Osoło godziny 2 po południu po ukończeniu pierw- 
szej części obrad, nczestniey Kongresa w liczbie około 
8.000 osób, ruszyli w imponującym pochodzie manife- 
słacyjnym ulicą Wclską i Straszewekiego na Wawel 
dla złożenia hołdu n stóp pomnika Kościuszki. 

„ Pochód, niezwykle malowniczy, był nietylko ma- 
nifestacją pclityczną, ale i wspaniałym przeglądem 
polskich strojów. 


Wśród licznych delegacyj wybijały się: delegacja | 


z Wilna, G. 
zaznaczyć należy, że poraz pierwszy był G. Śląsk re- 
prezentowany), Kaszubów, Wielkopolan (w tem 50 zie- 
lonych czapek młodzieży akademickiej), Śiąska cieszyń- 
skiego, Kongresówki, z Małopolski wschodniej (w t.m 
grupa Hucułów) i Małopolski zachodniej. Nadto brało 
udział w Kongresie kilka orkiestr i Straże ochotnicze 
pożarne. 


Dalsze obrady. 


Po południu o godzinie 5 tej rozpoczęły się obrady 
komisyj Kongresu. 


Przedstawienie 
w Teatrze miejskim. 


Jedną ze składowych części naszego Kongresu 
w Krakowie było także przedstawienie „Księcia Wie 
złomnego* w Teatrze im. Słowackiego, na którem wi. 
downię wypełnili prawie wyłącznie uczestnicy Kongresu 
i zwolennicy „Piasta“, przedstawiciele różnych ster, | 

Podczas jednego z antraktów kierownik literacki 
Teatra, dr. T. Świątek, wygłosił przemówienie, w którem 
przypomnidł, jak rola ludu w dziejach polskiej myśli 
i polskiego uczucia znajdowała odbicie w poezji naszej 
i w naszej twórczości dramatycznej, realizowanej na 
deskach sceny krakowskiej w dziełach Tetmajera, Wy- 
spiańskiego, Zeromskiego, Słowackiego i jaką część 
zasługi ma ten Teatr w dziełe pozyskania duszy ludn 
polskiego dla idei ogólno-narodowej. 

Przemówienie to przyjęte było rzęsistemi oklaskami, 

Zebrani urządzili manifestacyjną owacje na cześć 
prezesa Witosa będącego na przedstawieniu. Wznoszuno 
następnie okrzyki na cześć gości czeskich, siedzących 
obok prezesa Witosa i znowu na Jego cześć i na cześć 
Kongresu „Piasta“, a demonstracje takie powtarzały się 
podczas wszystkich antraktów. - 

Na zakończenie niedzielnych uroczystości, komitet 
Kongresn „Piasta“ podejmował obiadem w salach Sta- 
rego Teatru przybyłych gości zagranicznych, posłów, 
i senatorów, przedstawicieli władz i przedstawicieli prasy, 

Na drugi dzień odbywały się posiedzenia Komisji 
i plenarne posiedzenie Komisji, owocem których są re. 
zelncje, które na innem miejscu w całości przytaczamy, 
Tak odbył się Sejm Ludowy w Krakowie w dniu 28 
i w dniu 29 listopada i w takim nastroju, po półrocz- 
nym okresie od czasu przewrotu majowego. Zaznaczyć 
należy, że P. S. L. „Piast“, pierwsze ze stronnictw, 


Śląska (około 100 osób ze sztandarem; | yważyło się w obecnych warunkach na zwołańie Kon- 


gresu i odniosło piorwszorzędny triumf, co może Świad- 
czyć o sile organizacyjnej Stronnictwa. 
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wyśłoszona 


na pientnem Zebraniu U-$0 Nadzwyczajnego Kongresu o Rrakowie, 


Główne zadania polityki 
P. S. L. „Piast. 


Wyseki Kcngresie! 

Zabierając głos, muszę zaraz na wstępie swojego 
referatu zaznaczyć, że głównem zadaniem polityki Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego jest i będzie w dalszym 
ciągu: 

1) utrzymanie i obrena całości i niepodległości 
naszego państwa; 

2) utrzymanie i zdecydowana obrona obecnego 
ustroju państwowego ; 

3) dążenie do przeprowadzenia reform, potrzeb- 
nych i koniecznych do ustaw zasadniczych; 

4) obrona interesu włościaństwa polskiego pod 
każdym względem; 

5) obrona parlamentaryzmu przy równoczesnem 
jego zreformowaniu; 

6) corona praworządności, jako podstawy naszego 
życia państwowego. 

W ten sposób pojęte stanowisko nasze, jako partji 
politycznej nakazuje nam przeciwstawić się wszelkim 
próbom naruszenia jedności państwa, bez względu na 
to, od kogoby one pochodziły i jakąby formę przybrały, 
nakazywało nam zaweze stać na gruncie państwowego 
interesu, s tem samem głosować za koniecznościami 
państwowemi bea względu na to, jakiby rząd znajdo- 
wał się przy sterze i jakieby stanowisko wobec naszego 
Stronnictwa zajmował. Takie też stanowisko Klub nasz 
zajinnje i wobec rządn teraźniejszego, aczkolwiek musi 
sią odnosić do niego bardzo krytycznie. Tak ujęte sta- 
nowisko nakaznje nam wyciągnąć z tego dalej idące 
konsekwencje. 


Zadamie Sejmu 


Przedewszystkiem, jeżeli Sejm ma spelniać swoje 
zadania, to musi mieć program, musi mieć więk- 
Szość i musi mieć rząd na tej większości oparty i przed 
nią odpowiedziałny, Ża uczynić to muszą stronuictwa 
polskie, jeżeli same nie chcą przekreślić i siebie i pol- 
skiego parlamentaryzmu, a zarazem całego ustroju pań 
stwowogo — udawadniać tego nie potrzebuję. 

Stronnictwo też nasze, wierne zawsze taj zasadzie, 
dążyło do utworzenia większości sejmowej i oparcia na 
niej rządu, robiło te ze względów zarówao państwo- 
wych, jak i partyjnych. Czyndąc to, chcieliśmy nietylko 
mówić, lecz także działać i tworzyć, To nas skłoniło 
do współdziałania przy tworzeniu większości parlamen- 
tarnej, tak w reku 1919, jak 1923, w 1925 oraz w'maja 


b. r. Wypowiadaiąc Się przeciw gwałtownym przewro: 
tom i dążeniu zapomocą nich do raform i zm an, gdyż 
to nie leży ani w interesie ludu, ani w interesie pań- 
stwa, dążyliśmy do współdziałania z innemi stronni, 
ctwami, ażeby zmiany, które uważaliśmy za stosowzą 
przeprowadzić drogą legalną. 


Stosunek innych stronnictw 
do P. S. L. „Piasta“. 


Jeżeli wspominam o tem, to czynię to dlatego, ft 
nietylko przedtem znajdowały się, ale i obecnie ztąjj 
dują się stronnictwa, których całem zadaniem jest ujis 
danie na stronnictwo „Piasta* za stanowisko w tel 
sprawie. Stronnictwa te posuwają sią do zarzucaniń 
nam zdrady interesu ludowego, zarzut najzupełniej nid 
uzasadniony — robiąc często z tego swój program po: 
lityczny. My wychodzimy zawsze z założenia, że jeże i 
ma się czynić pewne zdobycze, jeżeli ma się posuwać 
naprzód, jeżeli się nie chce tego uczynić drozą gwał 
townego przewrotu, to trzeba tworzyć siłę i zdobywań 
jednę piędź ziemi po drugiej, żeby nareszcie dojka 
do wytkniętego celu. Przypominam, że myśmy staran 
się utworzyć tę większość, nie wybierając specjalnię 
żadnej prawicy, myśmy w interesie państwa i ludk 
zwracali się do wszystkich stronnictw polskich bez 
względu na ich zapatrywania i zabarwienia. Stwier: 
dzić chcę w dalszym ciągu, żeśmy tam nie znaleźli ztro« 
zumienia i chęci do współpracy, znaleźliśmy albo kpiny 
albo stanowisko wręcz przeciwne. Musieliśmy robić to, 
co było możliwe, co nakazywał rozum i co było do 
przeprowadzenia. 


Ratowanie parlamentaryzmu. 


Tworząc więxszość w maju b. r. Stronnictwć 
nasze nietylko zrobiło jeszcze jsdną próbę ratowania 
parlamentaryzmu, nietylko chciało przystąpić do pracy 
wśród niesłychanie trudnych warunków, lecz zagwa« 
rantować ze strony naszej przeprowadzenis zmiany 
erdynacji wyborczej, domagaliśmy się wykonania usta- 
wy o reformie rolnej, jakoteż przeprowadzenia ustaw 
innych dia państwa koniecznych. 

Gtównem zagadnieniem, jakie się w obecnych ste 
sunkach daje zauważyć, jest niepawaość jutra. Dotyczy 
to zarówno stosunków politycznych, jak i gospodarczych, 
Usunięcie tego leży w żywym iaterąsie tak państwa, 
jaki poszczególnych obywatałi. Strounietwo naszą, two: 
rząc większosć, o której wspomniałem, chciało przepro 
wadzić naprawę, usktuąć tę niepewność i ustalić w Pol- 
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6 Niedziela dnia 5 
jaz: i 
sce stosunki. W jaki sposób? — Przez zmianę ordy- 
nacji wykorczej, przez kensolidowanie stronnictw, przez 
rozum«ə przeprowaćzenia wybarów, chciało Stronni 
; ctwo nasza dać państwu polskiemu Sejm zdolny do 

pracy. To też Stronnictwo nasze, stwarzając większość, 
która obejmowała szereg stronnictw, chciało ustalić 
pole pracy i ustalić politykę państwa na dłuższy okres. 
Mogło tego dokonać. Stanowczo przeciwstawić się mu- 
sze wieściem, jakoby większość była zamachem na pol- 


Nr 50» 
Sytuacja 
w chwili utworzenia esiatniego 
rządu pariamentaraego, 
Przedstawiłem powody, które skłoniły nas do zai 


ijęcia podobnego stanowiska; obecnie chcą przedstawić 


rolę rządu przezemnie utworzonego craz rolę naszegó 


Stronnictwa w tym rządzie. Należę do tych ludzi, któe 


rzy oceniali zawsze zasługi i wpływy marszałka Piłsudskieej 


ską demokrację i na nabyte prawa ludu. , |go. Jak wiadomo, przed utworzeniem rządu, dostateczniś 
Ruch ten właśnie dawał gwarancję utrzymania |w tym kieranku się wypowiedziałem. Odpowiedzią naj 
demokracji, zapewniał społeczeństwu naszemu wpływ |to była obelga pod moim adresem i pod adresem rządź 
na rządy, usuwał niepewność. Jakie zaś są skutki ro-j przezemnie utworzonego. Po Warszawie już przedteri, 
mantycznej i bezpłanowej polityki, smutnym chyba &o-| chodziły wieści o przygotowującym się zamachu. Zwróż 
wodem są choćby wypadki, jakie miały miejsce ostatnio | ciłem się wtedy da czynników kompotentnych z zapyź 
na Górnym Śląsku. Wypadki te dla polityki polskiej, |taniem, czy te wieści są prawdziwa. Otrzymałem kaj 
tak na terenie międzyùarodowym, jak i wewnętrznym |tegoryczne zaprzeczenie. Jak panowie widzą, rzeczys 
są niezmiernie przykrą i ciężką nauką, wistość przyniosła eo innego. Parę godzin po objęciu 
swoich obowiązków spotkał się rząd z napadem ze strony, 
W obronie Sejmu. joficerów oraz ze sfingowanym napadem na Sulejówek 
- ,. |Następnie przyszły walki, których przebieg i nastens 

Wiem, że parlamentaryzm polski nie spełnia swoich | stwa są wszystkim znane. 


zadań i nie zasłaguje na wdzięczność ludu. Obrona r 4 p 
jego nie jest popularną nawet może w tem Szanownem Niarszałek Piłsudski 


Zebraniu, jednak doznał on jnż porażki i kompromitacji. | miał rmożneść Bez krwi roziewu 
Parlamentaryżm mógłby spełniać swe zadania, gdyby z , 
zdolny był do ntworzenia silnej i trwałej większości, wziąć wżadzę. 
Jeżeli mówię o parlamentaryzmie i jego obronie, to Uważam natomiast za potrzebne dotknąć istoty, 
nie mam zamiaru bronić ludzi, którzy w Sejmie siedzą. | przewrotu. Droga rewolucyjna do zdobycia władzy nie 
Uważam natemiast za swój obowiązek bronić zasad |jest konieczna tym, którzy mogą do niej dojść inną 
i istoty parlamentaryzmu. Kampanja przeprowadzana | drogą. Stwierdzam, że marszałek Piłsudski miał może 
przeciw Sejmowi nie jest wcale nową, zarzucało mu się |ność besz wylania jednaj kropli krwi wziąć władzą 
od początku istnienia jego chłopskość, choć takim ni-|w swoje ręce, gdyż ona literalnie leżała na ulicy. Pdy 
gdy nie był, Robiło się to dawniej, robi się także i te- | szukiwano przecież ludzi, którzyby tę władzę objęli; 
raz. Rozum państwowy nakazywał jednak i nakazuje |chciano się nawet wkońcu zwrócić z prośbą o to dą 
Sejm pozostawić, usunąć tylka to, co jest niewłaściwe. | p,” Władysława Grabskiego. ` 
Interesem ludu jest jego utrzymanie, jako trybuny, ` ve 

Wyniki przewrotu. 


z której może on wypowiadać swoją wolę, piętnować 
nadużycia, których nie brakowało i nie brakuje. ' Droga rewolucyjna wskazaną jest może dla dokgą 
nania przewrotów socjalnych, ale nigdy politycznych, 
Kto utrącił przewrót nie arenema Prigge] tego, co bylo jego 
a Er$ € asłem. Natomiast z tego krwawego bigosu wychodzą 
poiski pariamentaryzm ? fia czoło życia państwowego ci, których histerja i wyj 
Wypadki majowe były największym ciosem dla |padki odsunęły od życia politycznego .w Polsce, a któż 
polskiego parlamentaryzmu. P. marszałek Piłsudski |rych dziś widzimy znown na widowni. To nie i. dzisiaj 
nietylko dokonał na nim gwałta — lecz rzucił mu|bez przykrych następstw.” Widzimy bowiem, iż dzisia 
w oczy obelgę. Parlament skapitulował. Było to wieiką |nie ci od dotu są pierwszymi, lecz na wierzch wychc 
szkodą dla państwa polskiego, bo Sejm jest wyrazem |dzą ci, którzy się sami uważali za pogrzebauyon:. 
woli narodu i według postanowień Konstytucji. powi-|lem i wynikiem przewrotu miała byś sanacja moralni 
nien być źródłem władzy. Obecnie Sejm spadł do roli|i gospodarcza. Szczegółowej analizy obecnych stosunków, 
ciała doradczego, które się trzyma tylko z łaski. Rządy |nie będę przeprowadzał, albowiem na wyniki ostateczną 
obecne są raczej dyktaturą. trzeba jeszcze cierpliwie czekać kilka miesięcy. 


Sanacja moralna 
I 5 ch. A 33 = p 
P. Se L. „Piast a dobro państwa. O sanacji moralnej mowy być nie może. Ci bos 


Wypadki majowe rozbiły większość i usunęły rząd|wiem, którzy widzą niszczenie administracji, stosanki 
na piej oparty. Stronnictwo nasze poniosło na tem może | w urzędach, w wojsku, dośpiewają sobie wszystko sami, 
najwięcej straty, Przy wyborach jednak na prezydenta |Łanianie i deptanie prawa może chwilowo dać pewnie 
oddaliśmy, mimo to, swoje głosy na marszałka Piłsud- sukcesy, ostatecznie jednak musi się zemścić na spraw- 
skiego, a gdy ten wyboru nie przyjął, głosowaliśmy na|cach i na tych, którzy się temu biernie przypatrują, 
kandydata przez niego wysuniętego. Krok ten jest naj-|Z6 prawo jest deptane, niszczone, w dalszym ciągu 
lepszym dowodem, że kierujemy się wyłącznia tylko |że gwałtów dokonuje się dalej, .o tem przekonywa 
troska o dobro państwa. nie potrzebuję. a 


<a 
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Lewica — a przewrót. Przekonują sią niebacznie, że wypadki przechodzą izo 


Zachowanie się lewicy radykalnej przejawia się Sa pO, Sobie tylko, pozOrĘzeME SZW o AR 


w formie wprost niesłychanej. Nie chcę przeprowadzać Krytyka 

orównań. Uważam, że wiele rzeczy uchodzi w polityce, š ź 

którychby gdzieindziej zastosować się nie dało. Trudno ustroju monarchistycznego. 
jednak nie powołać się na pewne póstępowanie partyj, Modną sprawą, która wychodzi dzisiaj na wido- 
które były wprost skandalem i które mogły nas do: |wnię życia politycznego, jest sprawa monarchii. Z pe- 
prowadzić na próg przepaści. Trudno nie mówić o tem wnością i w tym grodzie znajdują się ludzie, którzy 
gtronnictwu, które może najwięcej było atakowane. | widzą w tem interes państwa. Jeżeli jednak chodzi 
Zaznaczam, że jedna z partyj, która była w poprzednim |9 naszą przeszłość, to stwierdzić muszę, że myśmy do 
ządzie, a która stamtąd ustąpiła, gdyż według niej, | monarchii nigdy zaufania nie młeli. Bardzo często nie- 
rząd ten nie był demokratyczny, uważała za wskazane szczęścia, które Polskę dotykały, przychodziły przez 
powziąć uchwałę, wzywającą do wymordowania tych | królów; mądrych i sprawiedliwych królów, jeśli mamy 
ludzi, którzy się jej nie podobali. „Stronnietwo chłop= | wierzyć historji, możnaby policzyć na palcach u jednej 
kio“ i „Wyzwolenie“, korzystając z przeprowadzonego | reki. Jeżeli patrzymy się na zalecaną formę ustroju mo- 
rzewrotn, obiecywało wszystkim ziemię zadarmo À pO- |narchistycznego i stwierdzamy, że tam jedni ludzie są na 
Brawo gospodarczego bytu, Panowie sobie przypominają, górze a drudzy na dole, to zachodzi pytanie, czy cała 
to stronnictwo to chciało tę ziemię podarować chłopom | tą robota nie jest tylko pułapką dla naiwnych, czy to 
azem z dotychczasowymi właścicielami. W “osobnej |nię jest interesem pewnego stanu, który idzie do tego 
pdeżwie wzywało, żeby chłopi pilnowali właścicieli ziem- | konsekwentnie, Aczkolwiek nasz ustrój parlamentarny, 
(ati by oni ze swoich dworów nie pouciekali. Dzisiaj |ą moża nawet i wyborcy nasi nie są doskonali i bar- 
letylko chłopom ziemi nie dali, lecz rezultaty są ta- | gzo często zawodzą nawet bardzo skromne oczekiwania, 
kie, iż jej właściciele eiedzą tak pewnie, jak nigdy; |to jednak w tym ustroju każdy ma prawo głosu. Jeżeli 
t powodn braku zaś nstawy wykonawczej do reformy obywateli jednak usuwa się, a robią drudzy, którym na 


joine biorą bajońskie samy za ziemię. tem nie zależy, to taki ustrój dla ludu wiejskiego ko- 
rzystnym być nie może. 
„Reformać rolna po przewrocie. W państwie bowiem u góry załatwia się bardzo 


Niedawno temu minister rolnictwa przejeżdżając | Wiele ważnych spraw, wypowiada się wojny, zawiera 
lie po Polsce i wstępując do dworów największych ma- pokoje, nakłada podatki. To nie są rzeczy błahe, Lud 
hatów, dotarłszy do jednego z nich, bardzo dłago deli. | polski, musi mieć zapewniony odpowiedni wpiyw na te 
jerował mad tem, ile.mn- zdsławić. ziOMii dla hodowli sprawy za pośredniciwem swoich przedstawicieli. Za- 
oni arabskich. ===., miast zabrania się do naprawy, gdybyśmy obecnie szu- 
l Gdyśmy byli przy rządzie, staraliśmy się przede- kali nowych form, to bazwątpienia przyniosłoby to tylko 
Fszystkiem, żeby Ziemi dostarczyć chłopom dla wyży- zniszczenie, poniżenie i szkody ludowi polskiemu. Tego 
wienia ich rodzin, a dziś rząd troszczy się'o to, żeby |Todzaiu polityka zaczyna jednak być dzisiaj modną, 


k Nie będę tu powtarzał plotek takich, jak naprzykład, 

Bienia dla konis który z Radziwiłłów ma być królem polskim. Jg 
s jednak plotki takie się pojawiają, to musimy wychodzi 

Lewica w roži grabarza z tego stanowiska, że tam, gdzie jest dym, to musi być 
demokracji. także i ogień i że nawet z małej iskierki może wybuch- 


żar. My, jako Stronnictwo, musimy dziś 
Panowie widzą, że ideałem „Związku Chłopskiego* nąć duży po , , 
były tak zwane rządy chłopsko-robotnicze,” dlatego ZTO- stanowczo i kategorycznie wypowiedzieć się przeciw 
biono zamach, dlatego, usunięto poprzedni : “rzad parla- wszelkim próbom przewrotu, gdyż to godzi w interesy 
mentarny. Ci sami panowie, gdyby dziś jak najlepiej państwa i w interesy szerokich mas ludowych, Następ- 
nawet patrzeli, zdaje się, że w iym rzadzie żadnego |StWa WJS glądają już dziś jasno z poza zasłony. 
chiopa, ani robotnika nigdyby nie znaleźli. Wszyscy wi- 
dzą, jak wielka jest obłuda w polowaniu na głupich Uzdrowienie pariamentaryzmu. 
i naiwnych. I to ma być polityka demokratyczna? Bia-|. Gazety dobrze informujące i cieszące się łaską 
dają E nad a że w Folace domokęagiA Jest pao; władz obecnych, donoszą o próbach zmiany ordynacji 
SR adkctacją Wtedy pdy esa: Wyd Ja NO Pi zaiówa ordynacji ky wła 
, -| grami mta, jednak miałaby iść w tym kierunku, 
Chotał, kto był jej grabarzem? Właśnie panowie z Mda żeby ograniczyć, prawa ludności wiejskiej. Prawa naszą 
stronnictw, którzy nas zawsze posądzają o dążenia | nie dały nam jeszcze możności zdobycia władzy i wpłyj 
reakcyjne. wu, gdy zaš teprawa mają być ograniczone, to jakił 
"Zestawienia, „które pozwoliłem sobie zrobić z życia | los czeka, nasze Stronnictwo? Jeżeli mówię o Stronnt 
pariamóntarnego "i „W ~ Polsce, wskazują,” że u nas można |ctwie; to Czynię to.ż tego powodu, że mam. „wiarę, Ii 
bózkarnie łamać p P 'AWO, "że, „pieje się. hymny. pochwalne | mimo klęsk I szkód nareszcie *może po długiej A 
ną cześć tych,” "którzy TIETOA | „demokrację. ;U nas *6be-|my jako jedyne Stronnictwo Ludowe pozostaniśty sd 
cenie pojawia się wszędzie jakieś dziwne wyczekiwanie, placu (brawa i okrzyki), Stronnictwo” nasze, które stek 
iż zjawi się jakiś cud czy on będzie w Krakowie, wWar- na stanowisku uzdrowienia pariemartarysiki | o m4 
szawie lub nad Wisłą i że on nareszcie zmieni położe- | rozpoczęło w tym kieronło pewte kicki wa sam uzg 
nie, Wieła uważa, że zmianą zależy od jakiegoś wypadku. lbiście pozwoitew sobie W i trtne 
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„Czasy i Ludzie“ wyrazić swoje zapatrywania. Co tam | dem goszodarczym. Proszę wiedzieć, że jednak życie 
powiedziałem jest panom wiadomo. Wtenczas za swo-|i praktyka dała nam dość dużo. My należymy do strone 
je zapatrywania zostałem z rozmaitych stron w Sposób | nictw, które wychodzą z założenia, że i inne stronnictwa 
niesłychanie ostry zaatakowany. Czego tam chciałem? | będą musiały robić to samo. Musieliśmy przyjść do 

1) Sejm powinien w najkrótszym czasie, a w każ- | przekonania, że dotychczasowa droga w interesie naszym 
dym razie przed swojem rozwiązaniem się, zmienić prze-|i naszego państwa musi ulec pewnej rewizji, dlatego 
pisy Konstytucji, dotyczące uprawnień Prezydenta Rze- na dzisiejszem zebraniu zmiany pewne będą musiały 
szypospolitej w kierunku wzmocnienia jego władzy. być zaproponowane, są one bowiem rezultatem długiego 
| 2) Zmienić ordynację wyborczą i wprowadzić po-| doświadczenia, które przyniosło życie, a które w naszych 
stanowienia, któreby zabezpieczyły interes państwa ja cin gą konieczne. Przy zmiauach tych powinny 
l jego rozwój, — dały podstawę do normalnej pracy |znaleść swój wyraz dążenia i zasady, które dotyczą 
parlamentu ł silnego, trwałego Rządu. naszego ustroju państwowego oraz oparcia naszego 
y 3) Powziąć powinićn postanowienie, zmniejszające | parlamentaryzmu na zdrowych i trwałych podstawach. 
wydatnie liczbę posłów, ustalić ich odpowisdzialność | >- Jesteśmy za reformą parlamentu, a zarazem jego 
| zmienić sposób wybierania, dążąc do zlikwidowania | zdecydowanymi obrońcami. Źądamy silnego, rządu opar: 
drobnych grup politycznych. tego na większości, który słałby na straży ładu i pra- 

4) Odebrać prawo przeprowadzania wyborów Są-|worządności. Ten postulat musi być postawiony na 
dom, a przenieść je na czynniki administracyjne. naczelnem stanowisku, jako nienaruszalna zasada. 

5) Rozszerzyć i ustalić prawa I kompetencje Se- 
natu, lub znieść go zupełnie. Gbrama drebuego relmiciwa, 

6) Wprowadzić specjalne postanowienie, normu- Pragnąłbym zaznaczyć, że nareszcie przychodzi 
jące odpowiedzialność cywilną I karną za przestępstwa | ozas, kiedy należy podnieść zdecydowany głos tym, 
w służbie państwowej, złą wolę, opieszałość, kradzieże, | którzy do dziś dnia siedzieli spokojnie, na których 
defraudacje i t p. m z i ~ dokonywano ekenerymentów, którzy byli dotychczas 

Panowie ka przypominają te ataki ówczesne. |w zaniedbaniu. Naieży głos podnieść polityce rolnej, 
Pytam się, czy dziś, jeżeli jakikolwiek rząd, jakakolwiek | Nje jest moim zamiarem bronić tych, którzy obronią 
partja będzie chciała dążyć. naprawdę do zmiany Sto- |sję sami. Nie będe bronił rolnictwa wielkiego, lecz 
punków, czy wybierze inną drogę? Mojem zdaniem, innej tego, które stanowi podstawę, mianowicie rolnictwa 
drogi nie znajdzie, Muszę powiedzieć, że nawet rząd an * 

a R f : drobnego. 
obecny nie poszedł na inną drogę, jak tylko na zmianę 


konstytucji. Żałówać należy, że nie znalazła się w Sej- z p jest jedyna dr 
mie odpowiednia większość, któraby była poparła nasze Nasza <iroga „jest jedyną 2ga, 


wnioski i zmieniając ordynację wyborczą, doprowadziła prowadzącą do szczęścia tak 

do uzdrowienia parlamentu. My obecnie także nie mamy| państwa, jak i jego obywateli, 
RKA AE. adi m wik Obrady dzisiejsze zostaną rozbite na kilka części, 
Bonesi leż tawić , i GARD | Zadaniem będzie komisyj i referentow, żeby się wszyst» 
O REZ AR PKS MY: Wobec tegoz kiemi temi sprawami zajęli. Ja wspominam tylko mimo” 
kie nasze władze partyjne pójdą y tym kioranka ai chodem jako o rzeczach, które powinny być potraktos 
"U wszelkich starań, żeby swoje pa odnóża wane bardzo poważnie ' przez czynniki rządowe. Jeżeli 
w Tagy PU wu" w a patrzę w tej chwili na tę ogromną liczbą zgromadzo+ 
ecznie przeprowadzić, nych, mnszę mieć tę pewną nadzieję, że nasza droga 
Państwe może żyć albo z owoców nozna drogą, a Moj. di szczęścia tak i 
p a_a 5 jak i jego obywateli. Mając tę wiarę niezachwianąj 
swojej pracy, albo z kapitała, jaki mając poparcie w wielkiej części społeczeństwa, gdyż 
e posiada. przeważającej ilości ludn polskiego, możemy, opierająg 
U nas bardzo wielu ludziom wydaje się, że sto|Się na tej wierze, na tej sile, kroczyć szybko naprzód; 
sunki może zmienić przypadek, wydaje się im, że są kroczyć tam, gdzie nam nakazuje nasz interes, nasza 
gdzieś u nas jakieś akryte skarby, tylko, że Witos ich | przyszłość, nasze szczęście. (Burzliwe oklaski i brawa). 
u > EO My key dobrze, że naród każ- 
y i państwo każde, może żyć albo z owoców swojej n 
pracy, albo z kapitału, jaki Os Jeżeli jednak ktoś| Czy znacie bibułki do papierosów 


przyszedł do przekonania, że jemu wolno zjadać kapi- 


iały i zacznie to czynić, to nareszcie musi doprowa* Herbewo doré? 


dzić do bankructwa obywateli państwa. My musimy na x 
to zwrócić baczną uwagę, jest to bowiem kardynalnem wyrablane przez Spółkę akcyjną 


ekonomicznem założeniem. My nie możemy przychodzić 
ani z obietnicami, ani z wnioskami, któreby przekreślały HER — BE rz WOÓ 
to zasadnicze i jedynie mądre stanowisko. 

Cel Kongresu. HER-liczka—BE-łdowski-WO-łoszyński 


Głównym cełem naszego Kongresu, to rewizja A a O 
naszego programu tak w części ogólnej, jak szczegó-| Dostać ie możecie w każdym sklepie tytoniowym 
łowej, a przedewszystkiem uzupełnienie go pod wzglę- i w Kółkach rolniczych: 545 4 4 
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Rezolucie, uchwalone na V, Nadzwyczajnym 
Kongresie P. $, Lo „Piasi” w Krakowie, 


V. Nadzwyczajny Kongres P. S. L. „Piasta“ stwier- 
dzając z jednej strony jak najintensywniejsze pogłębie- 
nie w pracach programowych Stronnictwa momentów 
ideowych i dobra ogólno-państwowego, z Arugiej strony 
potrzebę wysunięcia na czoło prac, oraz jasnego sprecy- 
zowania programu gospodarczego, z uwzględnieniem 
pizedewszystkiem produkcji rolnej, w wyniku dwu-dnio 
wych prac tak komisyjnych, jak płenarnych, które daly 
podstawę przedewszystkiem dla rozbudowy programu 
Stronnictwa, uchwala nadto następujące rezolucje: 

1) V. Nadzwyczajny Kongres P. S. L. „Piasta“ 
przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie 
prezesa Witosa z działalności Klubu P. S. L. „Piasta“, 
w szezególności zaś aprobuje politykę Jego, prowadzoną 
w obronie parlamentaryzmu, oraz parlamentarnych rzą- 
dów w Polsce, opartyćh o stałą większość, 

2) V. Nadzwyczajny Kongres P. 5. L. „Piasta“ 
uznaje politykę Klubu P. S. L. rzeczowego stosunku do 
dotychczasowych rządów wogóle, w tem i do ostatniego, 
Stojąc na powyższem stanowisku, Kongres P. S. L. 
„Piasta“ domaga się od rządu wyraźnego programu go- 
spodarczego i politycznego, stwierdzając, że dotychcza- 
sowy brak takiego programu i chaotyczna działalność 
w różnych działach administraeji państwowej wywołuje 
zaniepokojenie i utrudnia stabilizację stosunków w pań- 
stwie. 

8) V. Nadzwyczajny Kongres P. $. L. „Piasta“ 
wobec ujawnionych w ostatnich czasach silniejszych 
tendencyj do zmiany zasadniczych form ustroju polity- 
cznego państwa stwierdza, iż najlepszym ustrojem, od- 
powiadającym najbardziej potrzebom państwa polskiego 
oraz szerokich mas ludowych jest ustrój republikański 
z parlamentarnym systemem rządu. Wszelkim innym 
tendencjom Stronnictwo P. S$. L. »Piasta« prze- 
ciwstawia się całą siłą, 

4) V. Nadzwyczajny Kongres P. S$. L. „Piast“, 
uznając „w pelni konieczność rozgraniczenia uprawnień 
władzy ustawodawczej i wykonawczej, zapewnienia tej 
ostatniej trwałości i siły parlamentowi władzy ustawo- 
dawczej i prawa kontroli działalności rządu stwierdza, 
że obecne stanowisko rządu wobec Sejmu nie prowadzi 
do tego, a nadte niszezy powagę państwa i jego wladzę, 
odbijając się ujemnie na naszych stosunkach wewnętrz- 
nych i zewnętrznych. 

5) V. Nadzwyczajny Kongres P. S. L, „Piasta“ 
wyraża najwyższe uznanie prezesowi Wincentemu Wito- 
sowi, marszałkowi Maciejowi Ratająwi, drowi Kierniko- 
wi i Osieckiemu jako członkom rządu zramienia P.S.L. 
„Piasta“ za ich stanowisko w czasie wypadków majo- 
wych, a uznając praworządność zą fundament państwa, 
potępia wszelkie zamachy i próby pogwałcenia siłą Kon- 
stytucji, grożące podważeniem podwaliny bytu państwa. 

„ 6) V. Nadzwyczajny Kongres P, S. L. „Piasta“, 
stojąc na stanowisku utrwalenia w Posce systemu rzą- 
dów parlamentarnych, uznaje konieczność zmiany ordy- 
nacji wyborczej do Sejmu i Sesatu przed rozwiązaniem 
obecnych ciał ustawodawczych, ; 
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7) V. Nadzwyczajny Kongres P. S. L. „Piasta“ 
stwierdza, że pokojowość szerokich mas łudu wiejskiego 
jest dostateczną gwarancją pokojowej polityki zagrani- 
cznej Polski. 

8) V. Nadzwyczajny Kongres P. $. L. „Piasta 
uznaje konieczność czynnej współpracy Polski w dziele 
utrwalenia pokoju i współżycia koda narodami. 
Stwierdzając nadto wzmożoną akcję ze strony wrogich 
Polsce i pokojowi czynników, zmierzającą da podważe- 
nia istniejacych traktatów. V. Nadzwyczajny Kongres 
P. S. L. „Piast“ wzywa czynniki, odpowiedzialne zą ło- 
sy państwa, oraz szerokiej masy ludu polskiego do czuj- 
ności i wytężonej pracy celem konsolidowania się Pol- 
ski, jako najważniejszego czynnika w utrwaleniu jej 
bezpieczeństwa. 

9) V. Nadzwyczajny Kongres P. S$. L. »Piasta« 
wypowiada się przeciwka powiększaniu wydatków pań- 
stwowych, gdyż ludność przeciążona różnorodnemj liez- 
nemi podatkami į opiatami dalszych obciążeń nie znie- 
sie, V, Nadzwyczajny Kongres P. 8, E£, »Piasta« 
stwierdza, że równowaga budżetowa winna być bez- 
względnie utrzymana. drogą jak najdalej idących aszcze 
dności w administracji państwowej,  jednóczośmie 
w związku z powyższam V. Nadzwyczajny Kongres 
P. S. L. »Piasta« domaga się, jak najenergiczniejszej 
walk' z wszelsiemj nadużyciami w państwie oraz z mart- 
notrawieniem grosza pullicznego, V. Nadzwyczajny 
Kongres P. S. L. »Piasta« stwierdza konieczność prze- 
prowadzenia reformy podatków, w kierunku uproszcze- 
nia obcwiązującego uwiś systemu podatkowego. urz'z 
zmniejszenie różnorodności podatków oraz zniesienie 
niektórych uciążliwych, a nie mających istotnego zna- 
czenią w systemie podatkowym oplat w rodzaju rogat- 
kowych, mostowych it. p. 

10) V. Nadzwyczajny Kongres P, S. L. »Piasta« 
stwierdza konieczność jak najściślejszego wykonywania 
reformy rolnej, na podstawie ustawy z dnia 28 grudsia 
1925 r. oraz uwzględnienia przy parcelacji majątzów, 
na Kresach w pierwszym rzędzie, b. ochotników woj- 
skiwych, zaś na Kresach wschodnich bez różnicy na- 
rodowości. V, Nadzwyczajny Kongres P., S. L, »Piasta« 
wzywa Klub poselski do przeprowadzenia uchwał ce- 
lem przyspieszenia wydania osadnikom ostatecznych 
praw własności na oirzymaną czy zakupioną tymcza- 
sowo ziemię, 


11) V. Nadzwyczajny Kougres P, S. L. »Piasta< 
z uwagi na tendencję ujawnianą przez rząd zamierza- 
jąco do ograniczenia swobodnego rozporządzenia pro- 
duktami rolnemi, V, Nadzwyczajny Kongres P. S, L. 
»Piast< wzywa Kłub posciski do przeciwstawienia się 
z calą stanowczością podobnym zarządzeniom. 

* 12) V. Nadzwyczajny Kongres P. S. L, »Piast« 
z uwagi ną konieczność podniesienia inteazywności rol- 
nej wzywa Klub poselski do wywarcia nacisku na sfery 
rządowe w kierunku wydatnego zwiększenia kredytów 
na cele rolnicze. 

13) V. Nadzwyczajny Kongres P, S$. L. »Piasta« 
wychcdząe z założenia, że oparcie administracji na sze- 
rokim samorządzie jest ujęte programem Stronnictwa 
wzywa Klub parlamentarny do czynienia usilnych sta- 
rań w sprawie uchwalenia ustaw samorządowych, 
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! 14) V. Nadzwyczajny Kongres P. S. L. »Piasta« 
uchwala, ażeby przy Zarządzie Głównym P. S. L, »Pia- 
sta« powstał »Komitet centralny dla prac nad młodzie- 
Żąc. Komitet centralny składa się z 5 członków wybra- 
tych przez Radę naczelną, oraz z przedstawicieli orga- 
nizacji mlodzieży zaproszonych przez Komitet, 

15) Młodzież zebrana na V. Nadzwyczajnym Kon- 
gresie P. 5. L, »Piasta« wyraża przywódcom tego 
Etronnictwa a w szczególności prezesowi Wincentemu 
Witosowi pełne uznanie dla pracy Jego i St:onnictwa 
nad przyszłością naszej Ojezyzny, a przez to wsi pol- 
skiej, 

16) V. Nadzwyczajny Kongres P, S. L. »Piasta« 
uznając doniosłość należytego wychowania młodzieży 
wiejskiej przywiązuje wielkie znaczenie do wykony- 
wania artykułów programu stronnictwa dotyczących 
pświaty i w tym celu poleca władzom Stronnictwa po- 
pieranie wszelkich usiłowań dotyczących podniesienia 
oświaty i kultury na wsi polskiej,, przez należycie i wy- 
sko zorganizowaną szkołę powszechną, zawodowo. 
rolniczą i oświatę pozaszkolną, 


17) V. Nadzwyczajny Kongres P, S. L. »Piasta« 
wyraża uznanie tym, z pośród nauczycielstwa, którzy 
rozwijali państwową £ społeczną pracę nad młodzieżą 
wiejską i wzywa całe nauczycielstwo do dalszej wytę- 
żonej działalności nad racjonalnem wychowaniem į or- 
ganizacją mlodzieży wiejskiej. 


18) V. Nadzwyczajny Kongres P. S, L, »Piastac | 


wzywa. Radę naczelną, aby wystąpiła z inicjatywą wy- 
dowasia pomnika św. pamięci Władysławowi Reymon- 
towi dla uczczenia jego wielkich zsług dla ludu ; na 
rodu polskiego. 

19) V. Nadzwyczajny Kongres P. S, L. »Piasta« 
uchwala, i wzywa caią młodzież ludową do czynnego 
i szybkiego poparcia budowy Domu ludowego w Krako- 
wie. 


Posiew i piony 
Kongresów „Piastowców”. 


Zgodzą się na to wszyscy, że każdy kongres, czyli 

zjazd większej ilości osób dla wspólnych obrad, odzna- 
cza się dwoma zasadniczemi cechami. Jedną jest jego 
forma zewnętrzna, dfugą treść wewnętrzna. 
i To wszystko, co stanowi formę zewnętrzną kon- 
gresu, a więc nabożeństwa, pochody, zebrania towarzy= 
skie, widowiska teatralne, nie jest wprawdzie warun- 
kiem, bez którego kongres obejść się nie może, ale jest 
ważnym czynnikiem propagandowym na rzecz tego zrze- 
rzenia osób, które kongres urządzają i na rzecz haseł, 
które z kongresn na świat wychodzą. Ważniejszą oczy- 
wiście rzeczą i zasadniczym warunkiem pożyteczności 
kongresu jest jego treść, to jest obrady, ich tok i koń- 
cowe wyniki, z nich bowiem nczestnicy kongresu wy- 
hoszą przekonanie o celowości istnienia zrzeszenia, do 
którego należą i umacniają się w dążeniu do osiaenię- 
cia wytkniętych przez kongres celów. 


grudnia 1926 r, Nr 50 


A 

„Piastowcy, jedyne Polskie Stronnictwo Ludowe 
uprawnione historycznie | rzeczowo do noszenia tej 
nazwy, przeszło od czasu założenia tygodnika „Piast“; 
t. j. od roku 1914, już przez 5 kongresów, z któ« 
rych dwa pierwsze cechowała skromność na punkcie 
cech zewnętrznych, a trzy dalsze rozwinęły już impo" 
jnojago także i te cechy. Natomiast wszystkie Kona 
gresy pod wzgledem wewnetrznej tre- 
Ści były zdarzeniami epokowemi, które 
wywarły decydujący wpływ na życie 
polityczne nietylko włeśŚściaństwa, ale 
całego narodu polskiego. 


O Kongresie, odbytym 28 i 29 listopada 1926 r. 
nie piszę, jako o zdarzeniu, które opiszą inne, godniej- 
sze pióra, ale przypomnę posiew i plony dawniejszych 
kongresów. 

Pierwszy Kongres „Piastowców” odbył się w lu- 
tym 1914 r. w Tarnowie. Zadaniem jego było uporząd: 
kowanie wewnętrznych stosunków w stronnictwie i zas 
jęcie jasnego stanowiska wobec wiszącej nad Europą 
burzy wojennej, która też w parę miesięcy później 
wybuchła, 

Kongres obesłany przeszło trzema tysiącami deles 
gatów „Polskiego Stronnictwa Ludowego“ z całej ówcze= 
snej Galicji, potępił jednomyślnie politykę dotychcza- 
sowego swego przywódcy (Stapińskiego), polegającą na 
szacherkach z wrogami ludu, na przyimowaniu od nich 
pomocy pieniężnej i na kompromisach, przedłużających 
w nieskończoność polityczną I gospodarczą niewolę 
włościaństwa polskiego. Kongres jednomyślnie z wy- 
jątkiem jednego głosu wykluczył byłego prezesa P. 8. It. 
(Stapińskiego) ze stronnictwa i to był wspaniały przy« 
kład, że w Polskiem Stronietwie Ludowem za zdradę 
programu ludowego czeka sprawcę najwyższa kara — 
wykluczenie. „Piastowcy* jasno i wyraźnie dali poznać 
wszystkim, że wśród nich niema kompromisów w tem 
co jest dobrem ludu. | 

Potem przyszła pod obrady sprawa, jakie stano= 
wisko zająć powinien lud polski, chłop polski, wobec 
wiszącej w powietrzn wojny między mocarstwami, która 
przed stu laty rozdarły i uśmierciły Polskę. Na pytanię 
jasne dla każdego Polaka, nie było łatwo odpowiedzieć 
w Galicji, gdzie były stronnictwa, oddane w zupełności 
rządowi austrjackiemu, a mające w naszym kraju całą 
władzę w ręku. ł tutaj lud polski zgrupowany w Pol- 
skiem Stronnictwie Ludowem „Piastowców”, jasno wy: 
powiedział przez usta posła Witosa swój program po- 
lityczny. Kongres uchwalił rezolucje, które, jako wieko- 
pomne godzi się przypomnieć, 

„Kongres P. S. L. stojąc na gruncie programu 
ludowego, uznaje, że najwyższe, wiecznie żywe prawo 
narodu polskłego do budowania niepodległei Po!ski 
ludowej powinno być punkiem wyjścia i ośrodkiem 
wszystkich dażeń i prac ludu polskiego, w P. S. L 
zorganizowaneą9. 

P. S. L. budzić będzie w ludzie polskim świado- 
mość państwowo-twórczą i dążności niepodległościowe, 
aby lud polski stał się czynnym, świadomym i odpowie- 
dzialnym czynnikiem w polityce polskiej, oraz czynnie 
kiem, uzdolnionym do organizowania polskiej polityki 
wewnętrznej i zewnętrznej“. 

Niech cały naród polski wie, że już wówczas, 
gdy rząd austrjacki niemczył koleje galicyjskie i nae 
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kazywał służbie polskiej na kolejach urzędować w ję- 
zyku niemisckim, kiedy zaostrzone przepisy G urzędo- 
waniu po niemiecku w Żandarmerji, rozsianej pa wsiach 
galicyjskich, kiedy w całym kraju ujawniał się ucisk pol- 
skości, „„Piastewcyć wbrew wszystkiemu 
i wszystkim głosili publicznie, jaka 
swoje najwyższe hasło zupełną niepod- 
lesłaść Polski. 

Posiew Kongresu Piastowców w r. 1914, nakazu- 
jący swoim wyznawcom bezwzględną uczciwość nietylko 
w życiu prywatne, ale także w działalności publicznej 
i nieustępliwą dążność do niepodległości Giczyzny, 
wszedł bujnie i rozrósł się podczas Światowej wojny. 
Lud polski, zagarnięty pod karabin austrjacki, nie zdra- 
dzał sztandaru, pod który go zaciągnięte, przelewał 
krew na wszystkich frontach wojennych, ale gdy się 
dostał do niewoli, gdy pękły jego okowy wojskowego 
posłuszeństwa, nie czekał końca wojny, lecz garnął 
sig pod sztandary francuskie, aby walczyć jak naj- 
rychlej o wolność i niepodległość Polski. Piastowcy 
mogą Śmiało sobie przypisać zasługą w ujawnieniu 
tych zalet żołnierza Polaka, bo właśnie podczas wojny, 
kiedy pozamierały wszystkie pisma ludowe, „Piast“ 
doszedł do liczby ośmdziesięciu tysięcy prenumsrato- 
rów, którymi w olbrzymiej ilości byli Żołnierze-Palacy 
walczący na froncie. ich postawa i ich zachowanie 
Big były rezultatem nauk, czytanych w „Piaścieć I to 
były plony posiewu Piastowskiego. 


Dr Franciszek Bardel 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


MARJA DUNIN-KOZICKA, 


Jak Rózia Kapliczna 
nawróciła bolszewika. 
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= Nu jewo, k'czortu! — wykrzyknął nakoniec z pasją. 
A to dopiero „majno“! Chodźmy, towariszezi! Dawaj 
mam pekuszat', chaziajka! 

Porozsiadali się w kuchni, agresywni i źli, czu- 
jąc się istotnie panami życia i śmierci usługujących im 
zwinnia kobiet. Wyrównywali w ten sposób gnębiące 
ich niedotory życiowe, pyszniąc się jednocześnie mo- 
Żnością zaspakajania wszystkich, najnikezemniejszych 
żądz. 

— Dlaczegoż te nie ma służenja w kościele?! — 
spytał zuchwale jeden z czeredy „— Uciekł wam ksiądz, 
tak jak nam pop?! — 

— Jeszcze na mszę świętą zawcześnia — odparła 
Rózia ze spokojem. — Zaraz zadzwonią, to i ksiądz 
przyjdzie, — Wymknęła się z izby, przekradła do koś- 
ciola į rozkołysała sznurem wielki dzwon, Jęli się scho- 
dzić, acz powoli parafjanie į ksiądz wikary wyszedł 
przed oltar% 

Tymezasem krasnoarmiejcy pognali do miasta, 
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Go pisze prasa 
o Kongresie „Piasta“? 


Miarą doniosłości wypadków w dziedzinie poli- 
tycznej czy gospodarczej — to zainteresowanie się pra- 
sy danemi wypadkami, 

Z chwilą kiedy Kongres P. S. L. »Piasta« został 
oficjalnie ogłoszony w naszych organach partyjnych, 
zauważyć się dało olbrzymie zainteresowanie w prasie 
wszelkich kierunków, tem bardziej, że wrogowie nasi 
nietylko, że nie szczędzili nam żadnych docinków, lecz 
nawet doszło do tego, że usiłowali zorganizować za 
wszelką cenę kontrakcję. 

Krakowski »Naprzóde, organ socjalistów podbu-* 
rzał robotników, przypominając im, że za smutne wypa: 
dki listopadowe, za wypadki które stronnictwo socja- 
listyczne ponosi wyłączną odpowiedzialność, co z naci: 
skiem należy jeszcze raz podkreślić, winien ówczesny 
rząd Witosa, ` 

Rozwścieczony na Witosa Bryl i Stapiński, drogą 
odezw, zawierających cały jad nienawiści do Stronnie- 
twa Piastowców — o tonie niesłychanie prowokacyj- 
nym, usiłowali drogą zebrań i wieców w powiecie kra- 
kowskim urządzić kontrdemonstrację na ulicach mia- 
sta Krąkowa w dniu 28 listopada, 

Należy stwierdzić, że wytężona akcją bandytów 
politycznych ze stronnictwa Bryla į Stapińskiego pa- 
dałą wszędzie na gruni dla ich agitacji niepodatny. By- 


|do nimi „„towariszcza Wańkę*, który 
pozostał na opustoszałej plebanji z kilku zaledwo żoł: 
nierzami i wojował z Rózią, nie mogąe jej dorównać 
w obrotności języka. 

— Niech no pan spojrzy na te sieroty — wskazy- 
waia ręką, otaczające ją grono dzieci, które już zdą- 
żyły przybiee z ochrony i, otwierając dzióbki jak ptasz- 
ki w gnieździe, wołały natarczywie. — Ciociu! Jeść! 
Jeść! — A co ja im dam, kiedy pan wszystkie zapasy 
nam het pozabierął?! — 


— A na © ty tak skrycia po kątach wszystko 
zapakowałaś?! Co?! Jak to dla dzieci, to i sekretu nie 
trzeba! — 

— Więcej teraz złych, aniżeli dobrych, to strach 
wielki miałam, żeby ziy nie wyciągnąl! A dawno pan 
z domu? A skąd pan wie, czy pana siostry, albo brata 
dzieci maleńkie nie rozproszyły się po Świecie, jak 
wróbelki bez matki?! Ot, tak samo, jak i'te biedne sle- 
rety! A pan im pożywienie zabiera! — 

— Nie, nie, chaziajka! Nie tobie nie wezmę! 
Dietiszkam wszystko zostawię. Zabieraj sobie z powro= 
tem te worki, tylko nie chowaj przed nami! A nam dwa 
kewaiki mydła daj i koniec! — 

— Dziękujemy panu! Bardzo dziękujemy! == 
krzyknęły dzieci i przykuenęły aż do ziemi, wyrażająa 
w tym śmiesznym, acz samorzutnym ukłonie cały ogrom 
miłej wdzięezności. Towarigzez Wańką uśmiechnął się 


zachęceni do ezymnej i owocnej tam działalności. przez! miroawoli: 
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ły wypadki, że agitaterzy Stapińskiego niejednokrot- į Pomorza, gdzio w ostatnich dwóch latach wpłyń 
nie musieli się ratować ucieczką, by ujść zasłużonej i ka- wy p. Witosa naczwyczaj wzrosły; zaś p. Stapiů 
ry z rąk prowokowanych chłopów. Odezwy które Bryl, ski zdołał zgromadzić na placu Szezepańskim maa 
Pawłowski i im podobni rozwozili w autach po Rynku łą tylko stosunkowo garstkę swych Stapińczys 
iKleparskim i i Placu Szczepańskim, ludność wiejską dar* ków czy Brylowców. Jeśliby wedle tego zewnęa 
ła i rzucała im w twarz. Nie dziwnego, że Kongres nasz trznego objawu sądzić, kongres okazał się trium 
który dochodził do skutku w takich warunkach, mu- łem Piastowców. Garstka przeciwników nie bylaą 
siał wywołać niesłychane zaciekawienie w całym kra- by zdołała — jak zapowiadała — zakłócić pocho: 
iju, tem bardziej, że prasa nie orjentująca się w stosun- du kongresu na Wawel nawet wówczas, gdyby P 
kach jakie panują obecnie na wsi — widząc wytężoną wojewoda krakowski nie był wydał tak energich 
agitację ze strony Stapińskiego i Bryla, sądziła, że nych i rozsądnych zarządzeń, celem. utrzymania 
istotnie ci ostatni putialią wyprom dzić masy na llac w Krakowie spokoju w dniu niedzielnym, i 
Szczepański i żę będą tak odważni w czynie jak byli od- Ale grzywćdcom »Piasta« chodziło również 
ważni w słowach, o wykazanie wewnętrznej spoistości partji, I to 
© Bezstronna prasa pisze o naszym Kongresie jako także im się udało. Kongres uchwalił dwukrat: 
o O gim triumfie Piastowców. nie wotum ujnośc dla dawniejszej i obeenaj lis 
* Krakowski »Czas« charakteryzując ciężkie poło- nji politycznej p, Witosa, mimo, że jego wsaba 
żenie w jakich znalazło się Stronnictwo po wypadkach jest przedmiotem niechęci w sferach rządzących 
ihajowych, tak pisze: obecnie Polszą, Nie drażniąc rządu, ograniczająg 
»W tych ciężkich warunkach zwołano na się w sprawie wypadków majowych do słusznego 
niedzielę kongres do Krakowa, aby był manifesta- protestu przeciwko gwałtowi i nadużywania armji 
cją siły i jednolitości stronnictwa, Chodziło o to w polityce, podkreślił kongres potrzebę rzeczowe 
naprzód, aby okazać, że przechwałki pp. Bryla go UStosLnE a. się do poczynań rządowych 

i Stapińskiego co do pozyskania większości wło- w kwesijack palitycznych i gospodarczych 
ścian są bezpodstawne. Z tych przyczyn kierow- Jakaż ma być linja polityczna i gospodar 
nicy »Piasta« chętnie nawet widzieli możność pe- cza »Fiasta« na przyszłość? Miał on dwie drogi 
wnego rodzaju próby sił, =, sibą; albo pójść na licytacją z pp. Stapiń: 
l Do takiej próby sił doszło. Na kongres | skim į Brylem pod wzgłędem chłopskiego radykas 
»Piasta« napłynqgły tłumy włościan z całej Pol: lizmu — albo utrzymać się na drodze umiarko* 
ski — mimo cofnięcia, przez rząd zniżki kolejo- wania. Kongres zdaje się być zwolennikiem tej 
wej — napłynęiy nawet z odległej Wielkopolski drugiej drogi, W dziedzinie politycznej głoszą jeż 
46 — Qzekajcie malcy! Zaraz wam moi krasnoar-|chennym, wrzucając w nienasycone, jakby bezdenne 
miejcy cukierków i czekolady pudami z miasta przy” | gardła żołnierskie coraz to nowe porcje smażonych ja- 
taszczą! —- jecznic, aż wreszcie pożółkło im w oczach od jednostaj: 
Ł — Nie trzeba im takich zbytków. Daj Boże, żeby | ności tej barwy. Nadciągały jedna za drugą, całe falan- 
chleba powszedniego nie zbrakło! — I Rózia ogarnęla |gi czerwonoarmistów, tak, że zdawało się w końcu, iż 
romadkę sierot matczynym gestem, wprowadzając je|dla nikogo niema miejsca na świecie, prócz dla tej 
spiesznie pod dach probostwa, obdartaj ułuszczy. Wpadali wszyscy gromadnie do ku- 
k Istotnie, po paru godzinach, dziedziniec i płac |chni, rzucając stosy, zdobytych w miasteczku kurcza* 
przed kościołem przedstawiały widok imponujący. Ze| ków 1 rozkazując z podniecającym wrzaskiem: — Wa» 
wspaniaiym łupem wracali kolejno z miasteczka, ugi- |ry*, chaziajsa! — a napelniając sobie usta garściami 
nający się pod ciężarem „udacznej” rekwizycji krasno- wydcbytych ze spodni „landrinków“ , proponowali z naa 
armiejcy i wory cukru, ryżu, karmelków, czekolady, głą uprzejmością: — skosztujcie i wy! Doskonałe!! -+a 


skór, mąki i kaloszy, zapelniały rozległą przestrzeń, | Ale obie kobiety odrzucały z tajonym wstrętem, ciho- 
wyk kazując jasno, jak dawniej handel kwitł na Podolu! ciaż spokojnie na pozór, możność spożycia „kradziow 
i jak zawcdnem, wobec ostrza bagnetu jast zniknięcie nyen“ słodyczy, a niema Pola krzyżowała ręce na piers 
z obiegu tych, zapomnianych już przedmiotów „T0zE0- | siach, wskazując przymknięciem powiek, że można u4 
Szy”, Wsród szalonego gwaru i rozpętanej wesołości, mrzeć go takim traktamencie. 
żolmierze pakowali je szybko na kilkadziesiąt wozów, Pod wieczór porozjeżdżały się wszystkie fury, Z% 
przekładając sztukami doskonałych szewiotów ji sukien, | niemi iwyrvszyły oddziały i ma probostwie został tylko 
koldramn, dywanami i kocami, popędzani do pośpiechu |, „towańszcz Wańka'* z trzema krasnoarmiejcami. Przed 
przez ciiodzącego między nimi „starszego, — „towa- kuchnią, na leżących tu kilku kamieniach, zasiadły, 
riszcza Wańkę”, który grzmiał co chwila: — Prędzej! | Rózia z Anusią, żądne wytchnienia po tym piekielnym 
Ukiadywaj migiem! Wywierszaj turę! Sznurem obwiąż | rozruchu. Z ogródką plynęła cudowna woń kwiatów 
i wyjeżdżaj:! — Spędzeni z całego miasteczka szawcy, |i nagła cisza wokoło, stała się wprost rozkoszną, jako, 
brali już miarę na obnażone i czarne jak rola nogi Wo- | przeciwstawienie hałaśliwej orgji całego dnia. Towa* 
jaków, a szeregi żydów niosły z poddańczą skwapli- | riszcz Wańka z papierosem w zębach podszedł do wypo 
wością skrzynie jaj i wory tureckich i włoskich orze- | czyjwających kobiet i odezwał się, nachmurzony, Suros 
chów. wym tonem: 

Róża z Anusią, j - 
urodzenia Poli, piekły się w nieustającym ogniu ku- t Gotuj, gospodyni! 


s 
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go rezolseja havia umiarkowane: stanowiszo obro; 
ny, aie i reforwy parlamentaryzmu, utrzymanie 
republikańskiej formy rządu, zmianę ordynacji, 
wyborczej w. duchu znanych postulatów »Piastae | 
(zniesienia głosowania na listy) i to jeszcze prze, 
rozwiązan'*m Sejmu, przyspieszenie organizacji | 
samorządu i t. p. Są to hasła, jakim każdy umiar- 
kowany pelityk tylko przyklasnąć może. 

W dziedzinie gospodarczej kongres chłop- 
ski nie poszedł także drogą radykalizmu. Jego 
uchwały o potrzebie oszczędności w budżecie i re- 
formy podatków, a nawet uchwała o potrzebie 
wykonanią ustawy rolnej z r. 1925 są od niego 
wolne, 


Uchwały kongresu, podobnie jak jego pze 


Rzecz cała zakrawa na skandal, Jest bom 
wiem brutalnem podeptaniem zasad: demokracji, 
która się opiera o swobodę przekonań! Jest prze: 
kreśleniem w pisktyce konstytucji, która tę wob 
ność każdemu obywatelowi poręcza. A przekre: 
śleniem demokracji i konstytucji pizez te organi: 
zącje polityczne, które z zagranicy sprowadzają 
i przyjmują wysłanników różnych »Lig obrony 
praw. człowieka i obywatelae dla badania »ucisku 
politycznego«... Poseł Bryl bawił niedawno w Ros 
sji sowieckiej; nie dziwnego, że przeszczepia me- 
tody bolszewickiego »uświadamiania polityczne: 
go«, Ale co w tem towarzystwie robi P. P. S, 
którą jeszcze niedawno zwoływała wiece z prote- 
stem przeciw uciskaniu socjalistów  mienszewicz 
kich w Rosji przez bolszewików? « 


bieg, należy przeto ocenić jako dodatnie<, | Inne pisma krakowskie jak »Naprzód i »Nowy 

Głos Narodue we wstępnym artykule w nume-|Dziennik« przy przedstawieniu przebiegu Kongresu 
rze, który ukazał się w przeddzień Kongresu pod wpły- a sia wT a a AE) 
iwem odozw jakie rozrzucał Bryl i Stapiński, pisał: w stosunku do »Fiastowcówe opisuje, że »publiczność 

>Nie zdarzyło się jeszcze, by, jedno stron- |entuzjastycznie gwizdała«, Pozostanie już tajemnicą 
nictwo rozbijało drugiemu kongres uroczysty. Nie | redaktora z »Naprzodu« w jaki to sposób można entu- 
zdarzyło się, by przywódcy organizacyj politycz- | zjastycznie gwizdać, Sądzimy, że sprawozdanie »Nar 
nyce gromadzili cbok. siębie tłumy swoich gwo- | przodue nic nam nie zaszkodzi a przeciwnie ci z >towa- 
lenników dla ostatecznego »rozrachunkue, Na jrzyszye, którzy widzieli imponujący pochód »Piasta« 
dobitek zaś ma się to stać w oczach przedstawi- | będą mieli jasne dowody, jakiemi to bezczelnemj 1gar- 
cieli zagranicy (których Piastowcy zaprosili) ==:i|stwami karmi ich organ partyjny. Co do »Nowego 
jakby wprost dla z ilustrowania tej opinji, którą | Dziennika« to ten znowu na P], Szczepańskim widział 
nam w Europie wyrobiły nasze ohydne metody |liczny tłum chłopstwa z okolic Krakowa, Widocznie 
walki politycznej, sprawozdawca z »Nowego Dziennika« miał tysiąckroć 


— (Chaziajka! Zerwij mi zaraz bukiet kwiatówi| — Nawierno ja ciebie pod stienku postawię! — 
Rózia podniosła się z trudem, bez słowa proto- — A za co?! Albo ja kłamię? Ot į pan, prawda, 
stu i znikła po chwili wśród kolorowych grządek, Po starszy? Komanduje pan żołnierzami, a bez pana i po- 
pewnym czasie wynurzyła się znów z powrotem i podała rządku nie byłoby wcale, ==» 
bolszewikowi prześliczną więź róż į strzępiastych pi | — Ja żaden „pan“! A że starszy — to tak! Bes 
wonij, zemnie i tego miasta by nie zdobyli i wszystkie żołnie- 
— Widzi pan, jakie to cuda Pan Bóg stworzył rze rozbiegli by się jak głupie owce! — 
fla człowieka! — rzekła z głębokiem przekonaniem. | — A widzi pan? To co ja zlego mówię? To tak 
Towariszcz Wańka rzucił się, jakoby go war samo, jak pan jest starszy nad żołnierzami, tak Pam 
oblał; | Bóg jest starszy nad całym Światem. — 
A to dopiero wam księża głowy pozakręcali! — Już ja widzę także, że dobra z ciebie pticzka!: 
Paki to Bóg?!! Przecież natura to wszystko zrobiła -—-|A powiedz no mnie lepiej, gdzie to wasz ksiądz Nosa- 
— A pewnie, że Bóg! Natura może łąki zaziele- | lewskij się ehowa?! Ty wiesz nawierno! — 
nić, drzewa i kwiaty rozwinąć! Ale żadna natura nie — A skąd ja mam wiedzieć? Czy to on mnie 
stiwemzy tyle kwiatuszków, tyle drzew, tyle kolorów | swoje sekrety opowiada? — 
bez Bożej woli! — | »— Nam skazywali, że ty wsio znajesz! — 
— Ty milcz, bo ja ciebie za takie durackie gada- | — To nieprawdę gadali. A jakbyście stąd wy- 
Mię zaraz zastrzelę! — jazi to czy ja mogłaby komu powiedzieć, gdzie wy się 
— Może mnie pan zastrzelić! Ja się nie boję! |obracacie? — 
Ciało mnie pan zastrzeli, a duszy mojej — nie! — —- Milcz, skatina, bo pod stieńku ja ciebie naa 
x  — To już tobie nawierno ten ksiądz Nosalewskij |wiernio postawię!! — Wtem zaturkotały przed kościo- 
magoweri! Ja chodził do miasta į słyszał tam o nim |lem dwa wozy, naładowane nowemi, zarekwinowanemi 
dużo ciekawych rzeczy! == towarami į towariszcz Wańka, przerwawszy zajmującą 
|.  „— Diaczego koniecznie ksiądz Nosałewski?! Każ' | dyskusję, podbiegł do nich natychmiast, Blada i strwo 
Idy wie, że jast Pan Bóg. — żona Anusią wyszeptała cichutko: 
— Glupstwa gadasz, durna! Pył w oczy mnie rzu, — Nie zaczepiajcie tego djabia, ciociul Wy nie 
caszil — wiecie, co on nam może zrobić! 
— To nie są glupstwa, Najstarszy jest Pan Bóg, | — Trzeba ufać miiosierdziu Bożemu! — rzuciła 
e. potem tak, jak po stopniach idą rodzice z księża i stan  Rósia pocieszająco i pomknęia na- chwilkę na probo- 
Bi i wszystkie pokolenia, ==: FL stwo, do ukryiego Andrzeja, aby go uprzedzić, że 


R 
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powiększające okulary, obserwując »wiec« >Stronnie- 
twa Chlopskiego< — a pomniejszające okulary, gdy 
patrzył na pochód »Piastowców«, Między innemi »No- 
wy Dziennik« pisze: 

»Liczne wrcgie okrzyki jakie z publiczności 
padało z poza kordonów policyjnych pod adre- 
sem »paskopiasiówe, a zwłaszcza Witosa i Kier- 
nika, uczestnicy pochodu przyjmowali chóralne- 
mi okrzykami na cześć swego przywódcy, usiłu- 
jąc zagłuszać antywitosowy nastrój -mieszczan 
i robotników krakowskich, 

Banda wyrostków, czy grupa kłapouchych szmaj- 
gełesów, to, zapozwoleniem nie robotnicy krakowscy. 
a PY RSE peere "OEI" 


a a e 
Wiee awanturników. 

W tym samym czasie, gdy w „Sokole“ zaczynał 
obrady imponujący Kongres „Piasta*, grupa awantur- 
ników politycznych z pod znaku osławionego Bryla 
i pamułarza Stapińskiego „robiła* wiec na placu Szcze- 
pańskim. Co o tem wiecu pisze prasa, to tutaj przyta- 


zamy: 
W Krakowski Kurjer Ilustrowany ten „potężay* wiec 
Stapińskiego opisuje następująco: 


„Wiec kontrdemonsiracyjny „Zwią- 
zku Chłopskiego spalił na panewce 

(w) Już o 9-ej rano na placu Szczepańskim 
rozpoczął swoje obrady szumnie reklamowany wiec 
„Związku Chłopskiego“ (Stapińszczycy i Brylowcy), 
który miał być kontrdemonstracją wobec Kongresu 
„Piasta“. 


Na wiec ten przybyła zaledwie szczupłą 
garstka chiopów z okolic Krakowa a ponadto kil- 
kusst gawiedzi miejskiei. Wśród obecnych widzią- 
no nawet notorycznych komanistów. 

Mowcy atakowali w sposób niezwykle agres 
sywny Witosa i „Piasta“, a wreszcie dali hasło 
do pochodu na Wawel, gdzie spodziewali się spo- 
tkać z pochodem „Piasta“, który zamierzali spro- 
wokować. 

Na dziedzińcu, obok katedry, pochód się za 
trzymał i tutaj przemawiał poseł Bryl, poczem, 
po paru jeszcze „soczystych* mowach, zabrał głos 
poseł Pawłowski i „rozkazał” maszerować na 
Rynek*, 


Krakowski „Czas“ 


; s unieszcza taką informacje 
o wiecu Stapińczyków. 


„Wiec i pochód „Związku 
chłopskiego, 


Jednocześnie z naradami „Piasta“ odbyli 
wiec na placu Szczepańskim zwolennicy „Związku 
chłopskiego“ pod przewodnictwem panów Stapiń: 
skiego i Bryla. Na wiec przybyło kilkuset uczes 
stników głównie ze sfer podmiejskich i z pod Kras 
kowa. Przemawiali posłowie, Pluta, Pawłowski 
i Socha, którzy bardzo gwałtownie uderzyli na 
Piastowców i ich przywódców, a zwłaszcza p. Wi- 
tosa. Po wiecu odbył się puchód na Wawel, gdzie 
przemawiał między innymi poseł Bryl. Przywódcy 
„Związku cbłopskiego* dążyli widocznie do spro* 
wokowania czynnego starcia z Piastowcami, ala 


» 
ma w nocy zaprowadzić do wsi p. Starzeńskiego i za- jzach dla zaczerpnięcia powietrza, towariszoz Wata 
nieść jednocześnie, przebywającym u wiernych parafjan | proponował rozejm i zgodę: 


księżom, poduszki i koce, 


-++ Przyznajcie się gdzie jest wass prołboszeg 


Towariszcz Wańka już wracał, trzymając w ręku |i dam wam spokój! — 


pęk kolorowych, jedwabnych chustek: — Chaziajkal 
Bierz! Anusia! Dla ciebie będzie ta błękitna! — 


— A mnie naco twoje chustki! — wykrzyknęta | 


zdyszana jeszcze od gwałtownego biegu Rózia, — 
Kradzione mnie niepotrzebne, a nawet w swoje niel; 
dacie się spokojnie ubrać! — 

— Ja wam bardzo dziękuję — szepnęła nieśmia- 
ło Anusia. — Mam dużo takich. — Towariszcz Wańka 
rzucił na ziemię wzgardzone dary i warknął, jak roz- 
wścieczony pies: — Ja wam pokażę, co znaczy ze mną 
zaczynać!!! Chodź zaraz — i chwycił porywczo Anusię 
za iękę, ciągnąe ją do ogrodu wśród nastających już 
noenych ciemności, 

Dziewczyna oplotła szyję Rózi kurczowym uścir 
skiem. Pod wpływem gwałtownego szarpnięcia rozju- 
szonego mężczyzny, zatoczyły się obie i omal nie upadły 
na ziemię. ! 

— Precz odemnie! krzyczała  rozpaczh wie 
Anusia. -— Odstąp, ty djable, bo zębami ciebie porwę! — 
i nagłe «Gleciadła od Rózi kilka kroków, jakby szabla, 
wybita z rąk przeciwnika, Skoczyła pod ścianą Star 
jenną: 

-— Strzelaj! Strzelaj! jeśli się „Boga nie boższł = 

Tak szamotali się noc całą, opierając sią we dwie, 
silę zajaliego komendanta, Niekledy, w krótkiok paa' 


— 


=» Nie wiemy! A gdybym nawet wiedziała ~a 
wybuchada podniecona Anusia — to f tak milczeć bę: 
dę, bo on dobry, jak ojciec rodzony! — 

Trwało to cały tydzień i.te noce, gdy dwie iig 
ce kobiety, objąwszy się mocno wpół, walczyły o cześć 
i życie przeciw zamachom i podstępom, rozjuszonogi 
ich uporem towariszcza — były istotnie męczeński 
Nie brakowało i usiłowań przekupstwa, Wańka rzucał 
na stół całe sztuki drogiego sukna: 4 

e-- Weźcie to sobie! Każecie poszyć świąteczną 
„platja“! No — a teraz może już wiecie, gdzie ksiądz? { 
Co?!.. Nie?!,. Charaszo!! Znajdziemy jego i bea was 
wy głupia babska!! — J 

Innym znów razem towariszezi przynieśli z misa 
sta całą baterjąę różnych napojów i wódek, Wańka naa 
lał pelną szklankę bezbarwnego alkoholu £ podał ją 
Rózi: — Pij! — al 

— Ja się od spirytusu na wieki odprzysięgła aż 
tłumaczyła mu łagodnie, tak mi to szkodzi, że gdybynń 
szklanicę tego płomienia do wnętrza wiała, mapewna 
trupem bym padła na miejscu! =s 
mz 

? Guknie, 

(Ciąg dalszy nastąpi 
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stanowcza i taktowna postawa policji, która w myśl 
wydanych przez p. wojewodę instrukcyj, działała 
planowo i energicznie, nie dopuściła do żadnej 
awantory, hamując obie strony, Pochód „Związku“ 
skończył się na Rynku przed płytą Kościuszki, 
gdzie przemawiał p. Stapiński. 

Takie to „zwycięstwo* odnieśli ci, którzy dążyli do 
prowokacji chłopów, różne Bryle, Stapińscy i pastuchy 
z Bieńkówki, snkursowani przez socjalistów krakowskich, 
którzy w tajnym okólniku polecali towarzyszom iść na 
pomoc Brylowi. 


Dzień sądu ludowego. 


Zarząd Główny P. S. L. „Piast“ zapowiedział na 
28 i 29 listopada nadzwyczajny Kongres P, 8. D. „Piasta“ 
do Krakowa z pochodem na Wawel. 

Na ten sam dzień zapowiedziało „Chłopskie Stron- 
nictwo* publiczny wiee w obronie rządu chłopsko-robo- 
tniczego przed zamachami faszystowsko-bolszewickie- 
mi, (?? ll) oraz pochód na Wawel. 

Cel powyższej manifestacji wyjaśnia odezwa roz- 
rzncana w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy, w której 
czytamy: 

„Na niedzielę 28 listopada 1926 r. zwołuje Witos 
do Krakowa swoich agitatorów i naganiaczy z całej 
Polski, niby to na kongres, a w rzeczywistości na de- 
monstrację i na groźbę przeciw Marszałkowi Piłsud- 
skiemu. Chłopi w województwie krakowskiem odczuwają 
najdotkliwiej skutki ośmioletnich wpływów Witosa, 
Kiernika. 

Pomeważ nie można było tu w województwie 
krakowskiem w tak krótkim czasie powymiatać zewsząd 
dojlidziarzy, dlatego liczy Witos na to, że jeszcze tu 
w Krakowie uda mu się zgromadzić parę tysięcy syo- 
ich słagusów, którzy na jego skinienie będą demonstro- 
wać przeciwko marszałkowi Piłsudskiemu. 

Obywatele Chłopi z Krakowskiego i okolicy ! 

Obowiązkiem naszym jest zedrzeć maskę obłudną 
z Witosa i jego pachołków dojlidziarskich. Musimy po- 
kazać w niedzielę dnia 28 listopada, że rzesza chłopska 
w województwie krakowskiem także już jest świadoma 
pszustw i szkód, jakie Witos wyrządził państwu i chłopom. 
| Obowiązkiem naszym jest przekonać Witosa i jego 
pachołków, że lnd zdradzony haniebnie przez niego, nie 
Błacha już jego komendy. 

Obywatele Chłopi! Obowiązkiem waszym jest sla- 
wić się w tysiącach na dzień 28 listopada do Krakowa 
na wielki manifestacyjny Zjazd chłopski, aby okazać 
siłę chłopską i pogardę dla zdrajcy chłopa polskiego. 
Na zjeździe tym przemówią posłowie „Stronnictwa Chłop- 
skiego“: prezes klubu poseł Dąbski, prezes stronnictwa 
posał Waleron, posłowie: Bryl, Pluta, Pawłowski, Sa- 
nojca, Socha, Sobek, Łaskuda, Berek, Wrona, Szafranek, 
Polakiewicz, Wójtowicz i inni. Manifostacja ta chłopska 
będzie dniem sądu ludowego nad zdrajcą i zaprzedań- 
com Witosem,* 

Jak rzekli tak się stało. 

W dniu 28 listopada b. r., odbył się istotnie dzień 
Badu, ale nad Brylem, Dąbskim, Waleronem, Plutą, Pa- 
włowskim, Sanojcą, Sochą, Łaskodą, Wroną, Szafran- 
kiem, tymi właśnie co przyjechali na sąd nad Witosem. 
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Podczas, gdy na Kongres P. S. D. „Piasta“ przy: 
było do 8 tysięcy uczestników, na sąd nad Witosem 
zjawiło się kilka dziesiątek chłopów, ale i ci, widząc 
w jakiem towarzystwie mają sądzić, a to w towarzy- 
stwie hołoty podmiejskiej i komunizujących żydów dali 
drapaka i z pewnością odechce się im pochodu na 
Waweł. 

Kompromitacja, ośmieszenie się przywódeśw „Ohłop= 
skiego stronnictwa* osiągło szczyt. 

Przykładnie, ale sprawiedliwie ukaraną została ich 
pycha, bezczelność, pospolite draństwo i szujostwo, jakie 
wykazali w rzeczowej odezwie i w całem swojem postęc 
powaniu od długich jaż lat. 


Jak to nazwać? 


Na porządku dzionnym obrad Nadzwyczajnego 
Kongresu P, S. L. „Piasta“, znajdowała się sprawa 
prac nad młodzieżą, zwiedzanie zabytków miasta Kra- 
kowa, wycieczka do Wieliczki i do wzorowych gospo- 
darstw. 

Na tej podstawie udzieliła Dyrekcja kolei pań: 
stwowej w Krakowie, na prośbę Komitetu kongresowego, 
66*%/, zniżki kolejowej w drodze powrotnej, a równo: 
cześnie wydała polecenie do wszystkich urzędów sta- 
cyjnych, do ostemplowania legitymacyj uczestników 
zjazdn. 

Cóż się jednak nie dzieje? 

W przeddzień Kongresu, kiedy już nie można 
było zawiadomić o zmianie wybierających sią na Kon- 
gres, władze centralne cofnąły zarządzenia Dyrekcji, 
udzielającej zniżki, żeby w ten sposób uniemożliwić 
wielu delegatom wzięcie udziału w Kongresie, a równo- 
cześnie wywołać ferment i rozgoryczenie na nasze Stron- 
nictwo wśród tych, co jnż wybrali się w drogę, a któ- 
rych z powodu szczupłości czasu o cofnięciu zniżki nie 


można było zawiadomić, | 


Argument ministerstwa komanikacji, że na zjazdy 
polityczne nie przysługuje zniżka, miałby wówczas rację, 
gdyby do zjazdów innych partji stosowano te same 
obostrzenia, co nigdy dotąd nie miało miejsca i wszystkie . 
zjazdy korzystały ze zniżki, powtóre, skoro władza pu- 
bliczna, kompetentna, jaką w danym wypadku była dy 
rekcja, udzieliła zniżki, a więc uprawnienia nie przysłu* 
giwało Ministerstwu prawo cofania tejże. 

zatem każdy bezstronny przyzna, że powinno 
się wszelkiemi siłami pomagać do tego, by chłopi zoba< 
czyli Kraków i jego pamiątki, leży to w interesie państwa. 

Nie nasza wina, że stało się inaczej. 

Stało się żle. 


FOZBRCZBETSECOR ZZROBETSRORRN ZES 


Każdy ludowiec 
powinien prenumerować, Piasta“ 


Bo 


JAN BARANOWICZ. 


POCHÓD NA WAWEL. 


Idą z powagą na czołach, 

w majestatycznej kolumnie 
Siermiężne tłumy wieśniacze 

wśród zbożnych wylęgłe łęgów: 
Stwardniałe trudem prawice 

sztandary ponoszą dumnie, 
Łopotające na wietrze, 

jak orły na niebokręgu. 


Idą prastarą stolicą 

po ulicowych asfaltach 
Tam, kędy grodziec Krakowy 

wieżami w błękit wystrzela ; 
A taka od nich Moc bije 

piorunom burzy wydarta, 
Iż, rzekbyś, Bóg tron opuścił 

i w rzesze Ludu się wciela, 


Hej! prędzej, kmiecie pól ornych, 
Naczelnik czeka w sukmanie, 
Rumaka w biegu osadził, 
krakuską dzieci swe wita: 
W pokłonie zegnijcie głowy, 
a Duch Wam da pomazanie 
W grobach Wawelu zamkniony, 
w piersi hetmana ukryty. 


Hej! prędzej u stóp wsławionych 
5 Wodza — potwierdźcie przysięgę: 
Ze w sercach waszych nie gaśnie 

blask kosom wzięty Racławic, 
Ze dotąd dzierżyć będziecie 

Narodu władczą potęgę, 
Póki Wąm krzyż nie wypadnie 

Ze skrzepłych konaniem prawic. 


Kraków, 29 XI. 1926 r. 


Co na to panowie 
z „Chłopskiego Stronnictwa?“ 


Komitet ekonomiczny Rady ministrów z p. wice- 
premjerem Bartiem na czele, przerażony zwyżką cen 
zboża, postanowił wydać zakaz wywozu żyta za granicę, 
względnie od zboża wywożonego za granicę ustanowić 
cła wywozowe, by w ten sposób uniemożliwić zwyżkę 
cen produktów rolnych. 

Równocześnie, po raz wtóry podwyższył rząd ta- 
ryią osobową i towarową na kolejach przedtem o 10, 
teraz o dalsze 10*/,, co, jak powszechnie wiadomo po- 
woduje zawsze zwyżkę cen wyrobów przemysłowych. 

Ministerstwo skarbn opracowuje projekt w sprawie 
podwyżki poborów urzędników państwowych przez przy- 
znanie im takich dodatków funkcyjnych, jak przyznano 
oficerom i podoticerom, a ponieważ wydatek to bardzo 


Niedziela dnia 5 grudnia 1926 r. 


Nr Eu 


dnich 0/109/,, która głównie obarcza rolników, uchwas 
lona na ten rok, będzie przedłużoną także na rok następny 
i na pewno zostanie na stałe. 

Celem zwiększenia dochodów państwowych posta- 
nowiło ministerstwo skarbu rozciągnąć obowiązek pla- 
cenia podatku dochodowego na tych, co dotąd byli wolni 
od płacenia. 

Podatek ten głównym ciężarem zwali się na dro: 
bnych rolników. Produkcja jednej tony cukru kosztuje 
800 zł, gdy tymczasem tonę cakra na rynek angielski 
sprzedaje się za 570 zł. 

Niedobór pokrywają konsumenci krajowi. 

W Anglji polskim cukrem karmią się i taczą świ- 
nie, w Polsce ogromne masy społeczeństwa, nawet na 
świąto nie mogą sobie pozwolić na osłodzenie gorzkiego 
życia. 

Celem zapewnienia wywozu cukru z Polski za 
granicę rząd zapewnił organizacje cukrownicze, iż na 
wypadek trudności finansowych poszczególnych cukros 
wni będą one mogły otrzymywać kredyt długoterminowy. 

Podobna historja jest z węglem: Anglia płaci nam 
za tonę węgla około 20 zi. My, w kraju, na rynku 
wewnętrznym, a zwłaszcza na prowincji, aby pokryć stratę 
wywozową, płacić musimy za tonę 38 zł. więcej, zatem 
blisko dwa razy tyle, co płaci Auglja. 

Fakty ta i im podobne, a jest coraz więcej, nie 
przeszkadzają „Przyjacielowi Luda*, „Sztandarowi Cułop- 
skiemn*, „Gazecie Chłopskiej i t. p. organom wmawiać 
w chłopów, że przewrót majowy był dobrodziejstwem 
dla nich, poczekać jeszcze trochę a raj nastanie. Przed 


jpodobnym rajem bronić się musimy jak najusilniej, 


a tym, co raj ten zachwalaja, plunąć w ślepie, jako 
kłamcom i oszustom. Paweł Ubrzeż, 


O potrzebie organizacji. 


Olbrzymia siła leży w ludności rolnej, która jest 
fundamentem każdego państwa, bo produkuje żywność, 
daje rekruta, płaci podatki, nietylko sama, ale będąc 


lmasą stanowiącą blisko 8/4 ludności w Polsce, przez 
|jkupowanie produktów przemysłowych, 


jak odzieży, 
narzędzi i t. p. umożliwią płacenie podatków innym, 
jak rzemieślnikom, kupcom i t. p. Pracuje, a nie strej- 
kuje nigdy, lubi porządek i sprawiedliwość, chociażby 
iwardą ręką był utrzymywany, byle miała zostawioną 
możność pracy i warunki gospodarczego, oraz narodo- 
wego i kulturalnego rozwoju, 

Lud ten jeszcze nie zorganizowany, zatem bierny, 
wygląda na zewnątrz na śpiącego olbrzyma, który je- 
dnak obudzony, uświadomiony narodowo i państwowo 
i zorganizowany może się stać potęgą, niezmożoną pod- 
porą państwa, natomiast gnębiony gospodarczo, jak do 
tąd to było praktykowane, może się stać materjalem 


„podatnym agitacji stromnietw, dążących do rozstroju 


i przewrotów społecznych, co w konsekwencji prowa- 
dziloby do zguby państwo, 

* Toteż różne stronnictwa polityczne, tak z prawej 
jek i z lewej strony starają się zjednywać sobie stron- 
ników w pośród ludu, dla pozyskanią ich głosów, by 


znaczny, a ściągnięcie podatku majątkowego nznał rząd | przez to wzmocić swoje stanowisko. Bardzo niebezpiecz- 
za niewskazane, przeto podwyżka podatków bezpośre- |ni są komuniści (bolszewicy), którzy przy pomocy rosyj- 
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skich pieniędzy, podburzają ludność przeciwko rządom 
p' „skim, by wywołać anarchję i rewolucję w Polsce 
i by zrewoltowaną Polskę potem łatwa zagarnąć dla 
siebie, względnie część oddać Niemcom. (Podobno już 
w tej sprawie mają uklad z Niemcami). 

Groźnym wrogiem rolników wogóle są socjaliści. 
Są oni nieliczni w stosumku da ehiapów. ale znakomi- 
cie zcrgamizowani, Przez swoje organizacja zdolni 64 
unieruchomić koleje i fabryki w całsm qańszwie, unieru- 
chomić tramwaje, wodociągi, zgasić Światła elektrycz 
ne i gazowe, zastanowić budowle w m'astach, Pasizdąjy 
bojówki i strzelców i już 2-krotnie počmw i kam prze- 
ciwko państwu polskiemu. Raz 6 Ksi pada 1824 r. 
w Krakowie, a drugi raz 12, 15 i fd maja 19236 nig 
w Warszawie. Jedynie wsi jeszcze uie opanowali, abs 
usilnie starają się o to. Już tu i ówdzie, głównie katG| 
większych miast pozyskali uboższych, Pozyskali także 
w niektórych okolicach służbę rolną i tam już urządzali 
strejiki, 

Posiadający cokolwiek ziemi są odporniejsi na 
ich propagandę, może dlatego, że ich dochodzą wieści, 
że oni dążą do upaństwowienia ziemi į wszelkiej wła- 
sności i dlatego może robią wszystko, ażeby posiadają- 
cych zubożyć, więc popierają wszelkie ciężary, jak po- 
datki, opłaty na różne ubezpieczenia: jak Kasy chorych, 
kasy od wypadków, na bezrobocie, Żądali oni podwyż- 
szenią podatków gruntowych, a z drugiej strony żą: 
dali rałożenia kontyngentów i cen maksymalnych na 
produkta rolne, zamykanie granie dla produktów rol- 
nych jak zboże, bydło, konie, świnie, jaja i t.p., a gdy: 
rolnicy w Sejmie wywalczyli otwarcie granic, to pod 
naporem socjalistów. Minister Grabski wprowadził 
opiaty wywozowe na wszystkie produktą rolne, przez 
e» utrudnił bardzo ich wywóz, a przez to obniżył ich 
ceog w kraju, niemal do połowy ceny, światowej, 

Z drugiej strony, dla siebie przeprowadzilli 
8- względnie 6-godzinny dzień pracy i różne świadcze- 
nia socjalne, przez co podrożeć musiały produkia prze- 
mysiowe, cO ZNOWU W wielkiej mierze utrudniało egzy- 
Binck rolnika, Jest on bowiem zmuszony swoje pro- 
dukta sprzedać tanio, zaś to co on potrzebuje, musi pła- 
cić nadmiernie drogo, a tu potrzeba wielu rzeczy ko: 
niecznie, jak odzieży, obuwia, narzędzi i t. p. 

Zubożenie rolników zemściło się jednak i na sa- 
mych robotnikach, bo zubożony chłop nie miał za © 
kupować produktów przemysłowych nawet bardzo mu 
potrzebnych, a przemysł obciążony różnemi nadmierpe- 
mi ciężarami socjalnemi i podatkowemi, oraz bardzo 
drogim kredytem, nie może sprzedawać tanio swoich 
produktów, ani w kraju, ani zagranicą, bo tam inni ta: 
niej sprzedawali, więc pozamykano większą część fabryk 
a pczostałe ograniczyły działalność swoich fabryk do 
2 względnie do 3 dni w tygodniu, 

Wskutek tego robotnicy stracili zarobek, ale po- 
bierali zasiłki jako bezrobotni z pieniędzy podatkowych, 
więc i przez chłopów ułożonych, Oto do czego prową* 
dzi doktryna socjalistów, 

Równie nie logiczną jest także walka z kapitałem, 
rzekomo w obronie robotników. Jest to także doktryna, 
bardzo krótkowzroczna, bo szkodliwa dla robotników, 
gdyż kapitał jest właściwie współpracownikiem robotni- 
ków. Młot, pilnik, siekiera, hybel, maszyna, to kapitał. 
Matezjał potrzebny do wyrobu, nabyty być „musi przez 
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kapitał, kapitał potrzebny na wypłatę robotników, sło: 

wem bez kapitału niema fabryk, ani warsztatów, Zwals 
czany kapitał, o ile byłby w kraju, ucieknie za granicę, 
a robotnik nie mające roboty w kraju, musi iść za grani- 
cę, by tam szukać zarobku. 

W Polsce niema kapitału, a przynajmniej jest go 
za mało, a obcy kapitał przyjść nie chca, bo nie widzi 
dla siebie korzystnych warunków i dlatcgo jest u nas 
bieda i brak zarobku, 

Dobrobyt kraju podnieść możemy tylko zwięk- 
sz0ną pracą, zaś bezrobocie i strejki powiększają nędzę. 
Dopóki nie było zorganizowanych stronnictw na 

klasowej, dopóty brak naszej organizacji nie 
dawa? się tak boleśnie. odczuwać, ale cbecnie, nie wolno 
tego lekceważyć, a ile nie chcemy zniżyć karku pod 
despertyczne jarzma socjalizmu, 

Jest te strommietwo klusowe niesłychanie egol- 
styczne, bezwzględne szCzególnie wobec. rolników; 
4 przytem krótowzroczne, 

Gotowi omi gnębić rolników, chociaż i oni o tem 
wiedzą, że nędzarz-rolnik nie potrafi zwiększyć produk- 
cji rolnej i dla przyszłości może to być klęską dla ro- 
botników, bo jeżeli produkcja rolna upadnie, to nie 
starczy na wyżywienie ludności, wówczas trzeba będzie 
sprowadzać ją z zagranicy, a wtedy będzie ta żywność 
istctnie droga, bo będzie droższą od ceny światowej 
o zysk pośrednika; ela przywozowe, oraz koszta tran- 
sportu, dzisiaj natomiast ceny produktów są w Polscę 
zmaeznie niższe od zagranicznych. 

Rolnik nędzarz jest lichym odbiorcą produktów 
przemysłowych, bo go nie stać na ich zakupno, a stąd 
wynika szkoda dla rozwoju przemysłowego a więc i dla 
robotników, Co więcej, socjaliści dlą korzyści na krótką 
metę, poderwali nawet egzystencję własnych warszta* 
tów pracy, przez wymuszenie strejkami, by jak najmniej 
pracować, a jak najwięcej zarabiać. 

Są jeszcze inne stronnictwa narodowe i chrześci- 
jańsko-demokratyczne, które także się troszczą o inte- 
resą nelodowe i państwowa, ale pozatem bronią inte- 
ligencji miejskiej i urzędniczej, ale nigdy chłopów; 
io ile idzie o interesa rolnicze, n. p. 0 zamykanie granie 
dla produktów rolnych, to raczej pójdą przeciw nam, 
razem z gocjalistami. 

Jedyne Stronnictwo Ludoiwe »Piasta« wysunęło 
na czoło swojego programu, interesa państwowe, naro: 
dowe i obronę upośledzonego ludu rolnego į rolnictwa, 
bo stajemy na tem stanowisku, że przedowszystkiem 
należy dbać o całość i potęgę państwa i narodu, lecz 
popierając zaniedbane rolnictwo j zubożałych rolników, 
służymy także najlepiej interesom państwa, bo ludność 
rolnicza to fundament każdego państwa. »Piast< zwal- 
Cza wykujałe pretensje każdej klasy, o ile je uznaje za 
szkodłiwe dla ogółu, a popiera e!luszne żądania tak ro- 
botników, jak przemysłowców i inteligencji, lecz nie 
może dopuścić żadnej klasy do opanowania Iwądu, 

W Polsce dawniej rządziła państwem szlachta, 
t. j. jedna klasa narodu i następstwa były fatalne. Zgnę- 
bili oni cały naród, oczywiście oprócz klasy szlachec- 
kiej, a następstwem tego byly nietylko nędza ogólna, 
ałe i rozbiór Polski. Historja powszechna nas także 
uczy, że w każdem państwie, w którem jedna klasa na- 
rodu rządziła było źle, i tylko tam, gdzie wszystkie kla: 
sy narodu mają odpowiedni wpływ Ba rządy, tam roz- 
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wój gospodarczy i kulturalny rozwijał się wszechstrar- | nienawiść wszystkich prawych obywateli kraju (7). Ręa 
nià ce miat zwalane krwią bratnią, Na czole napiętnowany 
Dzisiaj szlachia nie odgrywa ważniejszej roli, lecz | krwawą plamą, niestartym stygmatem „Kaina, kąsenyj 
zato wybiło się na wierzch stronnietwo socjalistyczne, wyrzutami sumienia, szukał dachu nad głową, Przekleń: 
nie liczbą posłów, ale znakomitą organizacją. Rzadko | stwo į hańba wieczna ciężką czarną chmurą zawisła nad 
oni biorą udział w rządzie, bo nie mają jeszcze więk- | tym człowiekiem, który jeszcze przed dobą stał na czele 
szości w Sejmie, więc łatwo mogą być obaleni i wolą | kiaiii, jako ezef rządu, Jak od zarażonego, odsuwać się 
pni rządzić bez ponoszenia odpowiedzialności, ale swoją | będą zdrowi. Zatrute powietrze dżumą, którem oddycha; 
świeiną organizacją wywierają olbrzymi wpływ na kar Przeklegtym po stokroć, przeklętym będzie każdy kęs 
żdy rząd. Istotnie każdy rząd oprócz rządów Witosa im który weżmie do ust, każda łyżka strawy, każdy 
ulegał, Mają oni wszystkie wady klasowych rządów dar | kubek mleka, Nikt nie zdola zmyć z jego rąk krwi, dwa+ 
wnej szlachty. Bezwzględny egoizm. Rzekomo patrjoci, |krnć pirzelamej ma ulicach Krakowa, Borysławia, Tarnos 
chcą oni państwo polskie utrzymać, ale tylko dla siebie. |wa i krwi przelamej na bruku Warszawy. Niebo się od 
Jeżeli im zaś na rękę nie idzie, to strejkami je gmękią, | niego odwróci i piekło nie przyjmie go na swe łono. ; 
a nawet przed buntem się nie cofają. Może więe dlatego | Jeszcze to nie koniec artykulu, ale chyba dosyć 
ktoś ich nazwał dosyć trafnie »czerwomą szlachtą, przerzucania tego cuchnącego błota i kłamstwa, Napia 
Przeciwstawić się im może tylo P, S. L, »Piaste, | sane to w gazecie »Naprzód«, który jest organem strons 
o ile potrafi zorganizować lud, Na czele tego Stronnic- | nictwa socjalistów, którzy dotąd trzęśli państwem i wiaj 
twa stoi Witos, człowiek rozumny, energiczny i zdolny, | śnie to państwo i jego lud pracujący wpędzają swojemý 
który dokłada wszelkich starań, by ten lud uświadomić | ciasnemi i krótkowzrocznemi doktrynaini do nędzy, Miał 
i zjednoczyć. Dlatego wlaśnie tak zaciekle na niego uđe, | by artykuł jeszcze jakiś pozór słuszności, gdyby w miej 
rzają. sce nazwiska Witosa wpisano inne nazwisko į P. P, S. 
sj. Ażeby poznać dokładniej tę zaciekłość przytoczę |które bardzo wybitny udział brało w przygotowaniach 
niektóre artykuły z czasów majowego przewrotu z »Nar |tego zamachu, ich »Strzelcy« strzelali z tyłu na woj- 
przodue, ska, broniące prawego rządu i konstytucji, a podobną 
; W _Nrze 106 z dnia 10 maja 1926 r. piszą: »Mar- |i m okna prywatnych mieszkań i niejeden z członków 
szałek Piłsudski odmówił przyjęcia misji utworzenia |P, P, S. zbroczył ręce krwią bratnią, a Pora 
rządu, że misji tej podjąć się nie może, albowiem zakres | z P, S. L. >Piast« ani jeden, 
swej pracy ogranicza wylącznie do armie, Według tej przewrotnej logiki, to jeżeliby bart 
W Nrze 107 z dnia 12 maja w artykule: »Poprzez | qygj napadli : na jakąś spokojną rodziną i ta się broniła 
Grabskiego do Witosa« pisze, że: »Witos wyrósł pra | to za napad i przelew krwi powinien odpowiadać przed 
wie na zbawicę, że kolo jego osoby obraca się wszystko | sądem napadnięty, a nie bandyci. 
w krytycznej dla państwa chwili, że jednem słowem, Ażeby mieć wyobrażenie o prawdzie, przytoczą 
wszystkie drogi prowadzą po krętych ścieżkach ciągle podaną w tym samym numerze 114 wiadomość pod tys 
do p. MM o M : A tulem: »Członkowie krwawego rządu z Witosem na cza: 
i rzytoczyłem te ustępy dosłownie dlatego, ażeby 
> „det ; ć RE ; |le wypuszczeni na wolnośće; 
przekonać wszystkich którzy jeszcze z'ają jakie wątpli- 
wości, że Marszałkowi Piłsudskiemu ofiarowano misję »Część publiczności o godzinie 5 tej pc południu 
utworzenia rządu jeszcze przedtem, nim się tego pod- | Urzała, że o godzinie 5 m 30 wyjechało z pałacu (w Wis 
jął Witos i nie potrzebował sięgać po władzę po setkach lanowie) 5 camochodów, poprzedzonych autami z przed 
trupów, ale jej nie przyjął. stawicielami policji i patrolem policji konnej, W samos 
Następnie, że Witos dwa razy ofiarowanej misji | hodach rozpoznano bylego premjera Witosa, bylego 
utworzenia rządu nie przyjął i dopiero po zapewnieniu ministra Zdziechowskiego i Śmulskiego, Samochody, 
wickszości polskiej rząd utworzył, szybko pomknęty ku Warszawie. W Warszawie na ulis 
Po zamachu przez marszałka, Piłsudskiego rząd | €y Przeskok samochody rozjechały się w pa strony; 
Witosa i prezydent państwa, Wojciechowski, chcąc ura- wioząc byłych ministrów do ich mieszkań, Witosa zaś 
tować calość państwa i zapobiec dalszemu rozlewowi |10 jednej traktjemi na Krakowskiem Przedmieściu. Poł 
krwi, wnieśli do marszałka Sejmu rezygnację ze swych |Zostałych na wolności byłych ministrów, władze polia 
godności i i to wtedy, gdy z Poznańskiego nadciągać za. | cyjne otoczyły opieką«, 
częły wojska (8 pułków), na ich obronę. Rozumieli, ż Proszę przeczytać początek przytoczonego wyżej 
w 1azie dalszej wojny wewnętrznej, Niemcy zajęliby artykułu, gdzie napisano, że achydkiem: jak przestępca 
Pomorze i Śląsk, Litwini Wilno, Ukraińcy we wschod- |przemykał się Witos po rozatapievn cie łańcucha bas 
niej Galicji przygotowali powstanie, któremuby bolsze- | gnetów«. Gdzież więc prawda? Widocznie tak się już 
wicy z pewnością pomogli, więc przez twoje ustąpienie | oswojono z różnemi kłamstwami, że nawet nie zwi AE 
uratowali państwo od wielkiego nieszczęścia, a może |uwagi ma takie sprzeczności, 
i od zguby, a tymczasem, po rezygnacji, pisze »Na- Z powyższych artykulów w »Naprzodzie« widzi 
przód« w Nrze 14 z dnia 19 maja 1926 r, w ziycuę my, jaką ogromną zawiścią dyszą przeciwko Witosowi 
» Witosa pod sądc: chociaż im nigdy nic złego nie zrobił i w wielu sprawach 
»Chyłkiem jak przestępca przemykaź tlicam; Ware dla robotników. ważnych, ich popierał, nawet stworzenie 
szawy poseł W. Witos, gdy rozstąpił się łańcuch żoł-|siły ich trwoży, bo ońi wiedzą, że zorganizowanie lu- 
E ih bagnetów i berszt zbójeckiego rządu cbdaro- | du rolnego jest bardzo trudne, gdyż lud jest ubogi, roz» 
prószony po caler państwie, więc trudny do zorgani- 


wany został wolności ią. Mknął po pod murami kamienic, 
jak pies parszywy, czując skupioną na swojej osobie zowania, £ do tego jeszcze malo uświadomiony, więć 
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ł latwy do obalamucenia przez różnych demagogów, Wieszcie należy pamiętać, że wiele lat szliśmy 
a przez to niezdolny do swojej obrony. z lewicą i przynieśliśmy chłopom co? nędzę! a lewicj, 
Jeden tylko Witos niezmordowanie pracujący, | dopomagać musieliśmy do tak zwanych zdobyczy socjal 
moża tego dokonać, więc się go boją i dlatego chcą go |nych, które się na nas mszczą dotkliwie. Tylko ostatni 
pohydzić i uczynić go niamożliwym, Ale się grubo stanice nie zawróci z tej drogi, którą idzie, jeżeli się 
mylą, bo im więcej go szzalujecie, tem on dla nas droż- przekona, że nie do celu, ale na manowce prowadzi, 
BZY. Andrzej Średużawski, senator. 


Jeżeli się uda lud rolny zorganizować, co wcze: 
niej iub później nastąpić musi, wówczas panowie socja- 
Jiści zejdą do właściwej miary, Nie będą mogli gnębić 
cttopów kontyngentami, zamykaniem granie dla „pro- 
duktów rolnych, zakazami, oplatami wywozowemi i t.p. 
iWtedy nareszcie wywalczymy opieką nad rolnictwem 
na równi z przemysłem i robotnikami, która nam się stu- 
'sznie należy. Wprawdzie i teraz ma lud swoich repre- 
zentantów w Sejmie, ale ci SĄ rozbici na różne partje, 
„wzajemnie się zwalczającę i paraliżujące. Jest 50 po- 
"słów Fiastowców, ale jest przeszło 60 poslów stronnictw 
Judowych, jak > Wyzwolenie«, »Związek Chłopskie, >Nie 
zależna Partja Chłopska « it. p., które nawet w tak za- 
padmiczej sprawie jak roforma rolną głosowały przeciw 
Piastowcom, wysuwiając demagcgiczny, wniosek: re- 
forma rolna( t.j. zabranie ziemi na pancelację) bez od- 
szkodowania, 

Gdyby Piastowcy za ich wnioskiem poszli, toby 
reiormy rolnej dotąd nie było urawałonej, bo wniosek 
jest przeciwny konstytucji i większości by nie uzyskał, 

Gdyby nawet i ta większość się znalazła, to złar. 
manie zasady poszanowania własności, zemściłoby się 
w przyszłości na chiopach, bo może niedługo, ich by 
wywlaszczono bez odszkodowania, 

Własność jest najmocniejszym bodźcem do pracy. 
Żaden przymus, ani nawet bat tego nie dokaże, co po- 
Bzamowanie własności. 

Możność oszczędzania i posiadanią czegoś, leży 
w naturze ludzkiej. Odebranie tego prawa wymołałoby 
zniechęcenie do pracy, co spowodowałoby coraz to 
większą nędzę, no i oczywiście zaprowadzenie ustroju 
bolszewickiego w Polsce, 

Jeżeli więc 50 posiów głosuje za, a 60 przeciw, 
w 100 posłów wzajemnie się unicestwiają, tak jakby ich 
w Sejmie wcale nie było, a waży tylko 10 głosów, które 
(wymoszą ponad setkę, a inni posiowie z innych stron 
hictw stanowią o naszych sprawach, których nasz los 
możę mało obchodzi, Nie też dziwnego, że sprawy rolni- 
pzo są zaniedbane i że rolników doprowadzono do nę- 
dzy, W cały świecie (oprócz Rosji, gdzie jest gorzej) 
traktuje się rolnictwo życzliwiej, niż u nas w Polsce, 
lecz samiśmy sobie temu winni, żeśmy natworzyli tyle 
pariyj. Jedno wielkie Stronnictwo Ludowe musimy 
utworzyc, a wiedy łatwo wywalczy ono należyte trakto- 
wanie rolnictwa i chłopa, 


Wielu radykałów, zarzuca Piastowcom, że się po- 
łączyło z prawicą. Przedewszystkiem muszę sprosto- 
wać, jakoby się połączyło z prawicą, alẹ przyznaję, że 
w wielu sprawach musieli szukać ferozumienia tam, 
gdzie mogli znaleźć poparcie, Gdy potrzeba było stwo- 
rzyć większość polską, a zwarjowana lewiea polska 
nie chciała tego uznać, że w Polsce powinni rządzić Po 
lacy, to trzeba bylo szukać oparcia tam, gdzie tę po- 
trzebę rozumiano, 


Mozimaiiości. 
Jak sig Kuba topli. 


Miał Kuba babe Hanke, młodą jeszce i urodliwąą 
że aże hej! Kiedy się w niedzielę ubrała do kościoła, ta 
na nią chlopcy patrzeli, naco Kuba nieraz się pogniewał, 
Jeno dziw był wielki, że chłop był mlody, zdrowy, babę 
miłował gorąco — a dzieci nie mieli żadnych. 

Markotniał chłop z tego powodu bardzo, a baba 
pokryjomu ciągle plakała, że niegodną jest ostać matką 
co nieraz gdy chłop spostrzegł pocieszał ją jak umiał, 
a najczęściej liczył znowu do dziewięciu miesięcy. Po~ 
tem jednak markotniał ciągle i raz gada do Hanki, 

— Wies staro ja sie utopie, 

Ale baba nie chciała o tem słyszeć i wybuchła 
z gniewem. 

— Idź, idź cóżes do reszty zgłupioł, to nie wies z8 
to grzek Pana Boga głupiom godkom obroząć. 

Chłop także nie myślał ustąpić. 

— Ja sie ta i tak utopie cy to grzek cy nie grzek, 

I baba widząc że chłop się nachmurzył, zaczęła 
mu przekładać, ale już łagodnie: 

— Toć by cie zato cekało piekło. 

I w piekle dobrze jak sie cłowiek przyzwyczai. 

Aż baba widząc, że nie wiele wskóra wybuchła 
znowu: 

— Tyś zglupioł do imentu i kces to sie utop niə 
zawracaj mi głowy — i wpadła do komory. 

Chłop zaś tymczasem przebrał się w stare portki 
w tatany kabat, wziął worek na plecy, czerwoną czapą 
kę ma głowę — rzekomo utopić się i wszedł ku babie; 

A że się w starem przebraniu odmienił i w komorzą 
było ciemno więc go baba nie poznała myśląc, że ta 
prawdziwy dziad, a bojąc się krzyknęła: 

— Tu ześ dziadu przyloz, mars djo sieni, bo ci głos 
we zruce! 

I byłby chłop dostał w gębę, ale się baba zakoczyją 
i bęe do starego łóżka. Dopiero Kuba powiada, 

= Nie rób breweryji dej racy na ostatek pysk 

= Oj głupi głupi! gderała Hanka, ale nie broniła 
gęby, choć Kuba straśnie całował, jako że to miało być 
na ostatek, a tu baba ma grzeszne ciało matki Ewy 
I tak sie zacałowali, ze sie chłopisko nie utopił, tylko 
coraz ciekawiej na Hankę spoglądał. 

Potem nadeszla zima, przez kilka dni Kuba 
młócał resztki co mu nie zebrała woda — zboża, ald 
się to wnet skończyło i raz przywlókł do izby desek 
hebel, siekierę, ośnik i piłę. 

— A to nacóz? =— zapytała baba, rumieniąc sią 
jednak, 
= Na kolebkę — odparł 
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— Juz sie ryktuj, a wsystko jesce w rękach bo- 
skik i wsystko sie rozwiać może. 

Ale chłop miał czegoś pewność i odparł: j 

— A któz to sie na to nie ryktuje. Przecie nie 
pójdzies w ostatnim casie pozycywać do wsi. Lepsi ga- 
doj jako mu damy na imie, bo pewnie bydzie chłopcy- 
sko. 

— Ja by ta wolała dzieuche. 

I tu się zacęli sprzeczać, a że baba obstawała za 
płcią żeńską, a chłop nie chciał ze swojego popuścić 
spierali się coraj więcej. I kto wie, jakby się to skoń- 
czyło, gdyby chłop nie umyślił na te intencje bez dzie- 
więć dni odmawiać pobożnie litanje do św. Józefa, a ba- 
ba znowu na swoją do św. Anny. 

A że to święci nie radzi się sprzyczają to skutek 
był dobry — było jedno i drugie, 


KRONIKA. 


GRUDZIEŃ — ma dmi 31. 


Błońsa 


| Wschód 
sodz. min.|godz. min. 


Kalendarz rzymsko-katolicki 


5 N. | 2 Adwentu, Saby op. ©| 7 1: | 16 47 
6 P.| Mikołaja b. 7 16 | 15 47 
7 W.| Ambrożego b, w. d. K. 7 18 | 15 47 
8 $. | Niepakalaze Poczęcie N. P. M, rog sk 45:47 
9 C. | Walezji i Leokadji pp. 7 18 15 47 
10 P.| N. P. M, Loretańsktej, Eululji p. 7 19 15 46 
11 3. | Damazego pap. w. 7 20 15 46 
12 N, | 3 Adwentu. Aleksandra m DI 7 21 | 1546 


Kurs dolara. 
Kraków, dnia 30 listopada. 
Kurs bankowy dolara: 9:00 
Kurs nieoficjalny: 
Giełda zbożowa w Krakowie. 
Notowanb dnia 26 listopada 1926 za 100 kg towaru: 


Fszenicafikrzowawa, „1%... « Mada a «a «a BO'OO—=GI"00 
Żyto dworskie krajowe „ . » « « a a s a s e s « 40504110 
Zyta tacgowe «© a «5 a e a 0 0 5 6 A 0 6 4 » 39:04-40:00 
Owies targowy . « à « alase a wa a s a as o 31:00—423:00 
Jęczmień na krupy. « e. s ee a a s q a e + 55'00—36'00 
Kminek krajowy . « » o e e e awa o ooo: 160-=190 
Mąka pszenna 85% oks, ETAK, e e a a sese o + SEOC- 91:60 
Meka zytnia 60% okt. krak. .......:. . 6209-68 GC 
Mąka żytnia 65% okr, poza. . « s « « esas es 67CC85 
Otręby pszenno. e e Hae osna a’ t M TO 26G- 7AN 
Geby żytuie « «4 e was e : « « a a ROGU 
7 A aart 
ŚWIADECTWA UZDOLMNIENIA DLA RZE- 


MIESLNIKÓW, W surawie ustawy przzmystowej, któ- 
ra ma się ukazać w torie deratu Prezydenta zeczy: 
pospolitej, infernują, ży wprowadzi Oza t. zw. Świade> 
twą uzdclkicnia, bez Ftóryca nie kądzie walno wykcny- 
waś rzem'ewis, Przepisy QGely(ząty Owych świadsctw 
begg Lieeniue | Dasig wydawane przez uprawniona 
sz<oly zawodowa i rzerueślniczc, Wykbanjacy ranile- 
zia w enwai vośśca w życie ustawy bez takich świa: 
dectv biq od nisa zwstnieni, 


BEZWZGLĘDNE ŚCIĄGANIE ZALEGŁYCH 
PODATKÓW. Ministerstwo skarbu rozesłało do wszysta 
kich Izb skarbowych okólnik, domagający się, aby bez- 
względnie ściągnięto do końca b. r. zaległe podatki 
gruntowy i dochodowy. 

PODATEK DOCHODOWY BĘDZIE ŚCIĄGANY 
LIBERALNIE, Ministerstwo skarbu wydało okólnik da 
wszystkich urzędów skarbowych w państwie w sprawio 
ściągania podatku dochodowego. Ministerstwo domagą 
się od urzędów podatkowych, aby stosowały do podata 
ników jak najliberalniejsze zasady, tak przy wymiarze 
podatków, jak i przy rozpatrywaniu rekursów, 

V. WYSTAWA DROBIU, golębi, ryb i t. p. odbę- 
dzie się dnia 5 grudnia b, r. w Krakowie, — Wystawę 
otworzy p. minister rolnictwa. 


KURS KOSZYKARSKI. Tymczasowy Wydział 
samorządowy we Lwowie komunikuje: Staraniem Tym- 
czasowego Wydziału samorządowego we Liwowie odbył 
się w tym roku w czasie od?1 lutego do 15 czerwca 
w Fundacji im, Antoniego Dydyńskiego w Godowej 
(pow. Strzyżów nad Wisłokiem) kurs koszykarski, na 
który uczęszczało 18 sandydatów. Zużyto podczas kur- 
su 5 q zielonej a 4 q białej łoziny. Wyrabiano koszyki 
i mebelki z plecicnej łoziny. W tym roku odbędzie się 
w tejże fundacji drugi kurs koszykarski celem należy- 
tego wyszkoienią kandydatów, 


ZAKUP KONI DO WOJSKA, Do końca b. r. wła- 
dze wojskowe kupować będą konie w wieku od 3 i pół 
do 6 lat, pochodzenia szlachetnego (rasowe). Konie ku- 
powane będą za gotówkę i czeki od hodowców, jak ró- 
wnież od pojedynczych właścicieli koni, Przedstawia: 
jący konie do sprzedaży obowiąni są posiadać zaświad+ 
czenia od wójta (magistratu), że gmina luk miejscowość, 
z której koń pochodzi, wolna jest od zarazy. Do miej: 
scowości, z której przedstawiona będzie do sprzedaży 
większa ilość koni, deiegowane będą komisje remon- 
towe, 

BESTJALSKI MORD, We wsi Kubyla Ląka w po- 
wiecie wlocławskim dokonano mórderstwa na maiż”n 
kach Wojciechu i Michalinie Jędrzcjewskich w celach 
rabunkowych. Bandyci rzucili cialo zamordowanego do 
kanału. Sprawcy morderstwa dotychczas nie wzkryci 

WÓDKA PRZYCZYNĄ ŚMIERCI, W niiejscowa» 
ści Dębina zaszedl następujący wypadek: Kolejarz Pus 
liwza wracając ze służby w stanie nietrzeźwym usiadł 
ra torze kolejowym i zasnął, Na śpiącego najechał poż 
ciąg, który ideszczęśliwomu oderwai głowę, 

NIESZCZĘŚCIE CHODZI W PARZE, Marka Zam 
boniego, który wykonał zamach na szefa rządu wło. 
skiego, dowiedziawszy mię, iż syn jej zowat zlinczowiny 
przez faszystów, pojyidłą w obiykania. 

MĄTUZALEMOWY WIEK, W Angl} imar! czło” 
mies w wieku 125 lat, który brał udział w wojnie 
krymskiej, Jako powód d'uga-wiecznożej mialo być we- 
ditg jago SiÓw przebywanie na Świe+em powietrzu, 

FDSZURUJĄ SKARBÓW, Austriacki minister 
przenyrie i handlu nakasał w paiku w Śchónbrunuia 
(dawny parku cesamt:im) dokonać poszukiwań za 
skarbami, które wedlug zelacii pewnzg? crarcduieja 
mają tam być zakopane, i 
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Łańcuch prasowy „Piasta“. 
Konto czekowe P. K. 0. Nr 406.010, Kraków. 


Powiat Nisko. Wezwany Piotr Kapuściński składa 2 zł 
i wzywa Łukasza Tofila, Józefa Zdyrskiego, Franciszka Szoję, 
Stanisława Szwajkowskiego. 

Powiat Wadowice. Wezwany Franciszex Górkiewicz 
skłała 5 zł i wzywa Antoniego Górsiewicza, Jana Swiergułę, 
Leonarda Wądolnegoa. 

Powiat Pilzna. Wezwany notarjusz p. Martyna składa 
5 zł i wzywa Błażeja Kopacza, notarjusza i prof, Z. Ziaję. 

Powiat Jasło. Wezwany Stanisław Ziemski składa 3 zł 
i wzywa Jans Mitoraja, Jana Datę, Wojciecha Lazara, Piotra 
Mazura, Antoniego Pułocziego, Michała Myśliwca, Wojciecha 
Ziemskiego i Jana Mazura. 

Powiat Lwów. Wezwany inż, M. Parylak składa 10 zł 
i wzywa inż. K. Winnickiego 1 nadleśniczego Szerękowskiego. 

i Powiat Rzeszów. Wezwany Kazimierz Gałuszka składa 
11 zł i wzywa Franciszka Słodnika, Iznacego Ordona i Józefa 
Sofińskiego. 

Pow.at Limanowa. Wezwany Konstanty Bogacz składa 
5 zt i wzywa Kazimierza Czabka, Stanisława Karnika, Stanisława 
S.czypkowskiego i Franciszka Drózdza. Wezwany Marcin Zdebski 
składa 3 zł i wzywa Stanisława Potoczka, Jakóba Smotra, Jana 
Janika i Antoniego Brodzika, 

Powiat siala. Wezwany Józef Maga składa 3 zł i wzywa 
Jana Raszkę, Sebastjana Górę i Franc szku Więzika. 

*owiat Mielec. Wezwany Zygmunt Ziobroń składa 2 zł 
i wzywa Aleksandra Pietrasa, Piotra Skrzyniarza i Jana Goioa, 

Powiat Wieliczka. Wezwana Drowa Kazimiera Roup- 
pertowa składa 2 zł. 

«owiat iżochmia. Wezwany Jan Włodek składa 8 zł 
i wzywa Antoniego Raczka, Władysława Migdała, Antoniego Go- 
larza, Pawła Pagacza, Michała Batkę, Wezwany \gagoy Kamprat 
składa 2 zł i waywa W. Matlę, Jakóba Kalickiego, Franciszka Ja- 
kuczka i Wojciecha Skimina. 

Powiat Jaroslaw. Wezwany Andrzej Pankiewioz składa 
„zł i wzywa Kazimierza Trelkę, Andrzeja Bałucha, Wezwany 
Tomasz Osada składa 3 zł i wzywa Franciszka Kubasa, Piotra 
Pałysu, Władysława Czaja i Jana Malowskiego. 


pe] 
Odpowiedzi Aedakcji 
powiedzi žedakcji. 
Stanisław Wiatrowski: 8 zł zapisaliśmy na pronu- 
meratę, 32 zł na fundusz prasowy „Piasta“, — Józef Mie- 
Szczak, KŃocież ad Moszozanica: Odpowiedź pańska, którą wy” 
słaliśmy listem poleconym wras ze zwrotem aktów, poczta zwróciła do 
redakcji z dopiskiem, że należy podać Nr domn, gdyż jest więcej 


imienników pana. Oszeknjemy na dokładny adres. Sprawa pana 
jeszcze w dniu 20 paźłziernisa była załatwioną, — Pioir Ma- 


y 

rytko: Gazetę na adres Franciszka Padykuły wysyłamy, gdyż 
za niego zapłaciła Organizacja prenumeratę do Nowego Roku, 
jako że wymieniony nie jest wstanie opłacać prenumeraty, a jest 
jednym z wybitniejszych członków naszego Stronnictwa. — Jam 
Muiarz: Pomyłkę sprostowaliśmy, W sprawie wyrażenia czci 
i hołdu, to należałoby się zwrócić wprost do zainteresowanej osos 
by. — P. G. Z. Z.: Serdecznie panu dzięknjemy za adresy, 
Utwory, które pan nadesłał, nie nadają się do druku, gdzż mimo 
bardzo ładnej treści, forma literacka jest bardzo słabą. Radzimy 
pana pisywąć krótkie korespondencje. — Franciszek Fran- 
ezak: Wiersze nie nadają się do druku. — Miickai Wargala: 
Chcąc zostać samodzielnym aptekarzem, trzeba mieć następujące 
studja: matura i uniwersytecki kurs farmaceutyczny. Po skończe* 
niu farmacji można się wystarać o przyjęcie do apteki na prakty= 
kę płatną. — Franciszek Szuber, Korczyna: W sprawie 
zasiłka za syna Piotra, odnośne władze przeprowadzają dodatkowa 
dochodzenia w celu ustalenia stopnia niezdolności pana do zarobe 
kowania. L. 20333, — Franciszek Peiczar, Korczyna: Izba 
skarbowa przedłożyła rexurs ministerstwu skarbu, = Juija Ko- 
sztyła, Korczyna: Izba skarbowa przeprowadza dodatkowe dos 
chodzenia w celu zbadania, czy zmarły syn Jan byłby pozostał 
jedynym żywicielem rodziców, Liczba aktów 32413, — Kala= 
rzyua Señko, wdowa po Piotrze, Krasna, pow. Krosno: Izba 
skarbowa odmówiła zaopatrzenia, dla braka związku przyczyno» 
wego śmierci Piotra ze służbą wojskową. — Paraska Mare 
kowiez, wdowa po Szymonie: Akta pani, których namer jest 
31760, przesyła się Szefostwn sanitarnemu przy D. O, K. X w Przee 
myślu, Szefostwo sanitarne wyda opinję co do związku przyczye 
nowego Śmierci męża z przebytą służbą wojskową, — Marja 
Moskal, Korczyna: Należy przedłożyć do Izby skarbowej dokus 
menty, czy Śmierć Ś, p. Szymona pozostawała w związku przy 
czynowym ze służbą wojskową. Dowód ten należy skierować da 
Izby skarbowej do L, cz. 30820, Helena Urbanek: Prośby 
pani Izba skarbowa nie uwzględniła, a to z powodu nieprzedło= 
żenia metryki śmierci, względnie uchwały sądowej, uznającej ś, p, 
męża pani za zmarłego. — MBozalja Czaja, Izba skarbowa oda 
mówiła zaopatrzenia, ponieważ ś. p. Franciszek był pasierbera 
pani, — irena Leśniak, Węglówka: Poza prośbą nie dołą: 
czyła pani żadnych dokumentów do Izby skarbowej i z tego pos 
wodn dla braku podstawy, Izba skarbowa zaopatrzenia odmówiła, — 
dam Wawro: Izba skarbowa wypłaca rentę z chwilą przedło? 
żenia ostatniego ważnego dcknmentu: jak np. dowodu względnia 
uznanie za zmarłego. Jeżeli renta była chwilowo wstrzymana, to 
po przedłożeniu dokumentów Izba zaległą rentę wypłaci. Żądane bro= 
szarki wysłaliśmy. — Józef Olejko: Odpowiadaliśmy już panu 
w gazecie, że przesłane nam minerały nie zawierają w żyłach 
swoich złota, lecz zwykłą radę, — Tomasz Stasik: Kwots 
100.000 mk z kwietnia 1923 wynosi w pełnym przewaloryzowanin 
13 zł. 2,000.000 mk z tego samego cza:n wynosi 232 zł, a 300.000 
z października 1923 r. wynosi około 3 zł, Zaznaczamy, że jest t) 
pełna waloryzacja, Co do pożyczki z Banku rolnego, to nie po: 
daje pan miesiąca w którym pożyczka została zaciągnięta, wobeę 
tego trndno nam przeliczyć podaną kwotę, -— €bywatela, któ: 
ry nam przysłał list z wywiadem do Izby skarbowej, Jana IKasiń: 
skiego z Zarzecza, prosimy o podanie swego adresu, gdyż brak 
go tak na kopercie jak i na piśmie. 


€ wa dzial onłtoszeń Redakcja nie odpowiada a 


Jakób Krzak, urodzony w roku 1911 w Borowej, 
unieważnia zgubiona tymczasowe zaświadczenie de- 
mobilizacyjne, wydanę prez 18 p. p., kategorji C4, 


iższych 
Tomasz Mazur, urodzony w roku 1901 w gmi- ie Jo 
nie Skawiey, powiat Maków, unieważnia pea 
dokument wojskowy z roxu 1925 wydany w P. K. uv Krosno. 
281 


Wadowicach. 


Goapodarstwo rolne 20 morgów, w jednym 


W Krośnie jest tanio do sprzedania | 
piękna realność, przeszło cztery morgi uro- 
dzajnej zjemi, na terenie naftowym 1 dom. 
informacyj 
Nowak w Krościenku Niżnem Nr 160, p. 


Miód 
ma Święta Bożego Narodzenią 


prawdziwy pszczelny, czysty i naturalny, z pasieki 
własnej, wysyła za pobraniem w zaplombowanych 
blaszankach franko: 


ndzieli Władysław 


kawałku, czarny piasek, z 3 nowemi budynkami. 
w województwie Iwowskiem, 3 km od miasta po 
wiatowego i kolei, do sprzedania za 2.500 dolarów, 
Wiadomość w administracji „Piasta“ pod „Gaspa- 
darstwo rolne“, 261 2 2 


„Sklep Kółka rolniczega dobrze prosperujący 
do wydzierżawienia od 1 stycznia 1 toku. Przy 
sklep'e magazyn i mieszkanie. Zgłoszenia ustnie lub 
pisemnie: Zarząd Babice, powiat Chrzanów. 283 1 3 


Cegielnia na Wygodzie, w Bochni, ma do 
sprzedania eegły, dobrze palone, dachówki, ostro 
palone i rurki drenowe, Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje Halczyński. 286 


Miód pszczelny z własnych pasiek, 
pod gwarancją, za zaliczką: 10 kg 29 zł, 
6 kg 16 zł, wysyła Nadia i Ska, Horo- 
dyszcze, o. p. aż woj. Tarnopol, 


Szyby, lusira I ramy 


poleca najtaniej 


S. Feldman, raków, ul. Sienna 14. 
naprzeciw jatek, 263 2 6 


276 1 3 |5 kg zł 16— 10 kg zł 30'— 
Jan Kulmatychki 
Horodyszcze — poczia kozłów 


Województwo Tarnopol. 


Do wiadomości 


ozłonkom ii przybywającym za zakupnem gospodarstw 
do powiatu kępińskiego, Wielkopolska, proszę aig 
zgłosić do prezesa powiatowego P. S, L., gdzie udzie: 
lam informacyj, jak również posiadam parcelę 400 
morgów i większe obszary na sprzedaż. Adrea: 
Raczyński Józef, Osiny, stacja I poczta Kępno, 

Wielkopolska. ga 


BZ 4 


ZIEMNIAKI JADALNE 


ręcznie wybierane lub rafowane, doborowe 

gatunki, wagonami, większe partje w Wa- 

gonach krytych, żyto konsumóyjne, pszenicę 
i strączkowe, tudzież 


NAWOZY SZTUCZNE 


toemasynę wysoko-procentową, superfosfat 
mineralny i kostny, sole potasowe, kajnit, 
wapno nawozowe i budowlane, Gement, 
darhówkę paloną I i II klasy, ETERNIT, 
pupę na dogodnych warunkach zapłaty 

dostarcza najtaniej firma: 25825 


WŁABYSŁAW BODUCH 
Żywiec, Rynek 127. Teleion 76. 


Niedziela dnia 5 grudnia 1926 r. 


czionków Banku Ludowego 


odbędzie się dnia 21 grudnia 1926 r, (wtorek) 
w sali „Sokoła" o godzinie 11i-tej przed 
południem, w razie braku kompletn 6 godzi- 


porządkiem brad: 


1) Odczytanie prvtokóła 2 ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 


chunkowych za rok 1925, 


rewizyjnej w przedmiocie bilansuąza rok 
1926 i postanowienia wniosku na udzie- 
lanie absolutorjum z Czynności i rachun- 
ków za rok 1925. 

4) Wybór 6 członków Rudy nadzotózej, 

5) Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej. 

6) Wnioski członków. 


Piękne raglany 


Interka, paleta, abrania męskie, dzie- 


cięcei uniformy stndenckie oraz wszel- 


kie materjały wełniane najtaniej ku- Prezes: 
Lais można Hippman Marjan. 
DYREKCJA: 


W „szatni“, Rzeszów, Sobieskiego l Januszewski Waciaw. Łach Władysław 


Inż. Miyńszi Józeł. 


3 GROSZE! | 


Tylko dla rokłafhy i rozpowszechnienia 
sprzedajemy każdemu za zaliczeniem 
pocztowem nasze „wyborowej jakości 

nieprześcignione „282 


SERKI  GŁOMUNIECKIE 


(kwargte) w skrzynkach najmniej od 309 
sztuk po 8 grosze loco fabryka 


„SERPOL“ 


MASZYNY ROLNICZE 


młocarnie, kieraty, przystawki, sieczkarnie, 
wialnie, siewniki i t. p. oraz centryfugi 
dostarcza na raty 


; Gr i. IE E Ass 
DOA HANƏLOWO-ROLNICLY 
Generalna reprezentacja fabryki maszyn ro'niczych 
„TRZEBINIA, TOW. AKC. 
Kraków, i ługa 3. Telefon 1323. 


Przyjmnjo się również maszyny rolnicze 
do naprawy lub wymienia się stare ma: 
Szyny za dopłatą na nowe oraz zakupuje 

się stare. 264 2 0 


Ważna wiadomość dla cierpiących! 


Wszslkie, jak najbardziej uporczywe bófa reuma- 
tyczne, gościec, kurcz mięśniowy, porażenie, łama- 
nie w krzyżach, bó! głowy, ból zębów i Inne poddhne 
przypadłości usuwa w zupelności sławny i prawdziwy 


ICHTIOMENTOL 


čo nacieran:a. 270 2 0 
Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że praw= 


dziwy Ichtiomentol jest najlepszym środkiem tego 
rodzaju. 


Główna fabryka prawdziwego ICHTIOMENTOLU : 
LABORATORIUM APTEKI 


SZYMONA EDELMANA 
W SAMBORZE, Nr 14, 
Wysyła się pocia zu poprzedniem przysłaniem należytóści alba za zaliczką: 


5 flakonów z opłaconą pocztą i enakewaniem za 12 zł. — (0 flak. z opłaconą 
pocztą i opakow. za 22 zł. — 25 ftak. z opłaconą pocztą i opak. za 48 zł. 


Fabryka serów, Kraków XXII, Nadwiślańska 8 


Walne Zgromadzenie | 


Spółdzielni z ogran. poręką w Kolbuszowej | h 
nie 12-tej w południe — z następującym | Ś- 


2) Sprawozdanie Dyrekojj s czynności ra- || 


8) Sprawozdanie z Rady nadzorczej, Komisji | | 


Ą NIES AN SN, 


NNSRUTCIMESI S ŚRODKIEW SWE ŻĘ 


„A 


: ŁAMANIA BOLEGŁOWY ZĘBÓW 
==” A 
É I NAGRODZON 

| MEDALAMI 


APTEKA MIKOLASCHA 


Lwów. 
219 50 


ADWOKAT EE 


Dr FRANCISZEK BARDEL 


b. minister rolnictwa 
prowadzi od 25 łat kancelarię adwokacką 
w sprawach cywilnych i karnych 


w Krakowie, Mały Rynek 1 


Piączęcie kauczukowe 


Ceny zniżone! 


„| Dla parafijs Stcwa: 
Mra lzyszeń, Urzędów 
i firm dostarcza 


Rytownik 771 


J. Walenta 
Kraków, u i Sławkowska L. 3 (Hotel Saski) 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 


„ODLEW 

w Krakowie, wica Zółkiewskiego 
dostarcza 284 12 
kleraty, młocarnie, przystawki, sieczkarnie 
po cenach przystępnych. Przyjmuje też 


wszelkie roboty w zakres -odlewnictwą 
oraz obróbki mechanicznej wchodzące. 


BACZNOŚĆ ROLNICY! 


Kto chee uzyskać -z morgi 20—24 ct. żyta, 

22—28 ot. pszenicy, 160—200 ot. ziemhią- 

|kówi t, d, winien w swojem gospodarstwie 
zastosować: 


NAJNOWSZY SYSTEM GOSPODARCZO-ROLNY 


apisany w broszurze agronoma Rom, Olędrzka, 

Broszurkę tę wysyłamy za nadesłaniem 2 zł 
60 gr opłatnie. 

| Zdzisław Niemczyż, Jarosław; 


Skrzynka pocztowa Nr 10.. 277 
Konto czekowe P, K. O, Nr 40.280 Kraków, 


Nr 50 


Propozycja nadzwyczajna 


Przeznaczenie! Światowej 
gławy psycho - grafolog, 
Bzyller-Szkolnik (autor z 
prac naukowych), redaktor F$ 
pisma „Świt* (Wiedza Ta- | 

jemna), opowie Ci, kim 
jeste, kim być możesz? 
Nadeślij charakter pisma 
swój, lnb zainteresowanej 
osoby, zakomnnikuj imię, 
rok, miesiąc urodzenia, kawaler, Żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, 
Otrzymasz szczegółową analizę charaktern, 


va 


tygodnika „Piast“ analizę wysyła się po 
otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast 5 zł.) 
Na przesyłkę załączyć znaczki. pocztowe, 
Osobiście przyjmuje od 12—7. Protokóły, 
odezwy, podziękowania najwybitniejszych 
osób stolicy, 
Warszawa, Psycho-Grafolog 
Szyller-Szkolnik, Piękna 25. 
Nadzwyczaj ciekawej treści książki — kar 
talog ilustrowany darmo, 

P. 8. Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć 
do listu. 268 (2-0) 


AKUSZERKI 


i pierwszorzędne zakłady położnicze pie'ęgnują “I 
ciaika niemowląt tylko f 


pudrem, mydłem i kremem 
Bébé Szoimana, | 
Puder leczy wszelkie dolegliwości skóry, mydło 


zapobiega tavowym, krem zaś stosuja się wów- 
czas, gdy działanie samego tylko pudru Bebé 
okazało sę niedoslaleczne. 18028 


Parcelacja Podwysokie! 


4 mile cd Lwowa, stacja kolejowa Czerkasy, lina 

kolejowa Lwów—Siryj, ma jeszese do rozparcelo 

wania 140 morgów roli urodzażnej po cenie od 80 

do 106 dolarów za mó:g wraz z wsześkiemi kostiami 
i dodaniem poobsie*anych ozimin. 


Bliższych 


wiadómości udzieli Kamieński, Lwów, 
ulica Grunwaldzka L, 2. 2:944 


1.000 zł rocznie 


zaoszczędz:sz, mając Własną 
maszynę w domu. Aczkoł- 
wiek kupno maszyny do 
Ezycia esl rzeczą zaufenia, 
jednak ważniejszą od sze- 
wnęfrznogo wyglądu maszy” 
ny jest wartość wewnętrznej 
jej konstrikcji, które; laik 
nigdy zbadać nie żest w sta- 
sie. Dlale,,o teź przezorny 
nabywca z przyjemnością 
zwróci się do rzeczywiście fachowej; i z solidności 
znanej lirmy przy wi. Zwierzyniechiej Ł. 6, 
gdzie personal specjalnie wyszzolony stosu:e sie da 
indywidualnych życzeń naszych P. T. Odbior:ów. 
Polecamy maszyny używane uż od zi 65, 75, 85 ćo 
195. Gabinetowe („ak rysunex) prawie nowe zł 205, 
Krawieckie prawie nowe zi 180 do 220. Do każrej 
maszyny coączamy wszelkie przybory go szycia 
i hafiv. Prowincja może sę zwracać z pełnem 
zaulaniem listowne, gdyż za każdą maszynę 
adzie!any pe'ną wieluleln 4 pisemną gwarancję. Opa- 
kowania i przesy ka do kolei „zupeinie Lezpłatnie, 


Skład maszyn do szyGia 280 


THE RRISCHER NACHINE COMP 


Kraków, Zwierzyniecka 6. (Hetel Wiktoria). 


określenie zalet, wad, zsolności, przezna-| É 
czenie, jak również horoskop słynnego me- 
djam M-lle Evigny. Wszystkim czytelnikom 
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Niedziela dnią 5 grudnia 1926 r. 


a ca (WIELKIE MEDALE ZŁOTE 


Ministerstwa Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych 


i Ą* 


265 2 10 


dowodzą, że 


Cykoria „GLE! 


jest najpożywniejszą i 
najlepszą domieszką do kawy. 


Charles Higham, znany angielski król reklamy 


Ą który podozns wojny światowej kierował propagandą za werbówaniem rekrutów, oświadczy; 


„Mimo rozwoju wszelkich f. zw. nowych sposobów reklamy 
zapomocą filmu, plakatów, radio i t. d., nalszybszym, naj- 
tańszym i najskntecznie'szym środkiem reklamy były i wC- 
zostana ogłoszenia w gBzetach 0 ——— 


Decyduje tutaj atoli kwestja: jak ogłaszać. Wszelka reklama bowiem, nie przeprowadzoną eelowo, 
jest — bezcelową. Drogę do prawdziwie celowych i skutecznych ogłoszeń, t. |. takich, które przy- 
syarzają nową klienielę, a pormnażają obroty, wskaże nasze fachowe biuro ogłoszeń. Służymy sumienną, 
na dokładnej znajomości wszelkich sposohów reklamy opartą, fach ową poradą. Nietylko przepro- 
mmadzamy, lecz ohmyślamy i proponuiemy takie sposcby reklamy, które do zamierzonego celu najprę- 
zej i | Dostarczamy Oryginalne, przez polskich rysowników wykonane i do polskich 
arunków dostosowane projekty rysunków bezp!atnie, a golowe rysunki, klisze i t, d. po 
|| cenie kosztów własnych. Zlecone ogłoszenia wykonujemy najstaranniej, zadowalniając s'e nietylko 
oryginalnemi cenami hez wszelkiej podwyżki, lecz pofrącając pozatem klienteli naszej rabaty. 


i CENTRALA: POZNAN, ALEJE MARCINKOWSKIEGO L, ft. 
Telefony : 44-76, 22-31, 22-35, 38-15, 
ODDZIAŁY: 
„Poznań Warszawa Kraków 
Ą ut. 27 Grudnła 15. Tel. 2231. u, Moniuszki 2, Tol. 515-24, Rynek gł. 34. Tel. 4710, 
l Bydgoszcz Toruń Grudziądz 
| w. Dworcowa 72. Tol, 721, ul Szeroka 46. Tel. 711. ul, Toruńska 4, Tel. Z4. 


SKUOZĄGOWYCZH 


BICKLINGI | 


angielsk'e, Ia, tiuste, codzienn'e świeże, śledzie bał- 


SLEDZIE | 


tyckie, ro fmopse, mosk ale, filety i ś'edzie w gałare- 
cie wszysilto w puszkach blaszanych, fabryki ANGLO- 
SKOTT, poleca reprezentacja te;ża iabryki, firma 


„ŚLEDZIE ! PRZETWCRY RYENE" 
Kraków, ul. Miodowa 10, Telef. 45572 i 4368, 
Na prowinc'ę wysylamy pocztą lub koleją za pobr, 


Ceny iabrycene. 
26 22 


Towar pierwszorzędny * 


chłopskie (norweskie) mieszane I mleczaki, pocztowa 
angie skie MATJES, holenderskie do marynowania 
mleczaki i mieszane, śledzie Crowninil, sardynki, 
moskale, rolimopse i wszelkie marynaly poleca 1f 


„SLEDZIE | PRZETWORY RYBNE ', 
Krakżw, ul, Miodowa ©. Telef. 4557a I 4358 


Na prowine'ę wysylamy koleją lub poczią wa potr 
Towar pierw:rej Irqedk ia Ceny konkurencyjna. 
li 
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JULJUSZ SILBIGER i SYN 


Plac Katedralny TARNÓW Plac Katedralny 

Sklep fabryczny wódek, likierów Prawdziwe wina węgierskie 

i rumu najlepszej jakości i po tanich cenach. PE francuskie £ prawdziwe miody. A 
GIGGOWET D9%60000290603 003060960200600930000990109 


ROLNICZE im. STANISŁAWA STASZICA 


w Warszawie, ul, Składowa L. 3 (gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa) 
przyjmują już zapisy na rok szkolny 1026/27. 


Kursy rolnicze im, St. Staszica mają na cela aprzystępnieriie rolnikom-praktykom zdobycia, względnie uzupełnienia, wiedzy 
fachowej DROGĄ KORESPONDENCJI, Kursy te, prócz ścisłego rolnictwa, obejmują szczegółową hodowlę, ogrodnictwo, | 


warzywnictwo, pszczelnietwo, budownictwo wiejskie i wiele innych tak ważnych dla każdego gospodarza przedmiotów, 
Wykładadający mi są najbardziej znani profesowiei pionierzy naszego rolnictwa. Kursy rolnicze im. St. Staszica, to jedyne źródło 
wiedzy rolniczej dla tych wszystkich, którzy wiedzy tej pragną, a którym obowiązki zawodowe nie pozwalają opuszczać swych siedzib, 


Szczegółowy program nauk oraz listę wykładających profesorów wysyła się na każde Żądanie bezpłatnie, 15180 


T 


są znane w świecie mleczarskim i nie mają sobie równych. 


Za najlepsze odtłnszczanie 
Za trwałość mechanizmu 
Za prostotę konstrukcji 


otrzymały przeszło 1.309 najwyższych nagród i odznaczeń, 
Przeszło 3,500.000 wirówek „ALFA-LAVAL“ w użyciu. 
PET 30-ietnia gwarancja używalności, Jn 


Kompletne instałacje mieczarń ręcznych, parowych, elektromotorowyci 
i paroturbinowych, Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres m]eczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych, — Najlepsze maszyny, 
najnowsze modele, najniższe ceny, najdogodniejsze warunki płatności, 
Fod kierunkiem wybitnych specjalistów inżynierów ndzielamy bezintere= 
sownie porad technicznych oo do urządzania mleczarń, maślarń i t. p. 


Na tegorocznej wystawie rolniczej w Częstochowie otrzymaliśmy złoty 
medal za wirówki „ALFA-LAVAL“ i inne maszyny mleczarskie. 


Towarz. „ALFA-LAVAL“ Sp. Z O. O. 


Warszawą, Krakowskie Przedmieście 60 
Oddział w Poznaniu, ulica Gwarna L. 9 
Adres telegr.: Alfalaval 280 4 0 


CENNIK OGLOSZEN 


Strona dzieli się na tezy szpalty 


Zwykla ogłoszenie na stronie 3-szpaltowej i w: P ie’ i 

y a o ag a 3-52 ej Í w.ersz mm lub ego mie'sce 30 gr | Cala strona 2-szpaltowa w tekści . .300 z, 
sd lekkcia na stronie 2-szpallowej 1 Wiersz mnr „MS AMA 75 gr | Cała strona Kiuiowa ew TEn FI $ : . È F 5 2 s 5 5 Š A ; „350 z 
probne ozłoszenia za slowo 20 gr, najmniej . » » 1 1 » » „ . 2 zł | Cała strona S-szpaliowa po tekście -Sa s s s s a s a » »: 120 z 


Urad tahslarycuny, „nades ane" i na ostalaiei stronie 5@j) drożet. Cgłoszania tylko za gotówkę. Za terminowy druk administracja nie odpowiada- 
Veny |oWyższe ebowiązuą od dnia ogłoszenia. Od ogioszeń dłagoterminowych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy. 
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